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F a ł s z y w a  Karta
Nastroje antysemickie wzrosły w 

Polsce w ciągu minionych kilku mie­
sięcy bardzo znacznie. Jest to fakt 
niewątpliwy. Obóz narodowo - demo­
kratyczny postanowił najwidoczniej 
uczepić się tej fali i na niej płynąć; 
kwestja żydowska  staje się w psycho 
logji mnóstwa ludizi „pępkiem świa- 
ta1', obóz narodowo * demokratyczny 
z całą świadomością, z całą konsek­
wencją skupia swoją propagandę w 
masach właśnie na kwestji żydow­
skiej, a niej wykuwa oręż główny prze 
ciwko „sanacyjnemu" systemowi rzą­
dzenia, przez nią wkracza do środo­
wisk drobnomie szczańskioh, gdzienie­
gdzie nawet i do środowisk robotni­
czych.

Żydowska prasa mieszczańska z 
.,Naszym Przeglądem' w pierwszym 
szeregu zarzuca nam stale, źe jakoby 
nie doceniamy tego zjawiska; ostat­
nio i prasa bundowska wystąpiła po­
dobno z  zarzutem analogicznym uję­
tym, naturalnie, w formę przyzwoitą 
i rzeczową.

Sądzę, że trzeba w tych warunkach 
podkreślić wyraźnie nasz pogląd na 
całą sytuację.

Nastroje antysemickie nie są woale 
tylko skutkiem propagandy „Obwie- 
polu" albo „narodowych socjalistów" 
na Górnym Śląsku; raczej odwrotnie; 
owa propaganda, rozszerzająca i po­
głębiająca same nastroje, wyrosła je­
dnak z nich, przystosowała się do 
nich, podporządkowała się im; obóz 
narodowo - demokratyczny nie stwo­
rzył antysemityzmu; za to dosiadł 
szkapy antysemickiej i postanowił na 
niej właśnie wjechać we wrota wła­
dzy państwowej w Rzeczypospolitej.

Źródła antysemityzmu? My — lu­
dzie, nawykli do myślenia w katego­
riach marksizmu, rozumiemy dosko­
nale, że rozmyślna propaganda nie 
jest nigdy główną podstawą jakiegoś 
zjawiska społecznego; źródła antyse­
mityzmu tkwią w tym samym punkcie, 
w którym tkwią źródła „antyslawiz- 
mu" Niemiec hitlerowskich, „antymu- 
rzynizmu" w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej; dzisiaj wszyst­
ko to jest zaostrzone i zaognione wo­
bec ogólnego bankructwa ekonomiki, 
polityki, kultury i moralności „gasną­
cego świata".

W praktyce politycznej Polski dnia 
dzisiejszego antysemityzm  jest dy­
wersją; obóz narodowo - demokraty­
czny, wyciągnięty w walkę z „sanacyj­
nym" systemem rządzenia, ale nie­
zdolny z natury rzeczy do zasadni­
czego przeciwstawienia się prądowi 
faszystowskiemu, bo sam przecie do 
niego należy, rzucił na stół FAŁSZY­
WĄ KARTĘ, by skupić dokoła niej 
uwagę i zainteresowanie mas, Kwe­
stja żydowska, jako „pępek świata"! 
I my mamy tę grę zaakceptować? uz­
nać, że chodzi rzeczywiście o „pępek 
świata ? pozwolić na to, by problem 
rozprawy generalnej pomiędzy So­

cjalizmem a faszyzmem odszedł na 
plan drugi wobec kwestji żydowskiej, 
t. zn. wobec jednej z części składo­
wych problemu istotnego?

Nie miałoby to, naturalnie, naj­
mniejszego sensu. Byłoby z nasizej 
strony naiwnem pójściem na lep de­
magog ji przeciwnika. Że „Nasz Prze­
gląd", który pobił szczęśliwie już nie­
raz wszystkie rekordy braku taktu,— 
tego nie rozumie, — to nic dziwnego. 
Ale wydaje mi się jakiemś nieporo­
zumieniem, gdy prasa bundowska zgła 
sza pod naszym adresem pretensje 
analogiczne.

My nie chcemy mieć na stole FAŁ­
SZYWEJ KARTY  antysemickiej, ja­
ko „wielkiej karty" w grze dziejo­
wej. Karty prawdziwe, które decy­
dują, — to karta Socjalizmu i karta 
faszyzmu. Na nich skupiamy uwagę 
mas. Żydowska prasa mieszczańska 
swojem stawianiem sprawy, i Klub 
Żydowski w Sejmie i w Senacie—swo 
ją za wikłaną „taktyką" idą całkowi­
cie na rękę dywersji antysemickiej. 
Jakże można domagać się od nas, by­
śmy popełnili to samo głupstwo?

M ieczysław  Niedziałkowski,
a*#***

Gabinet Ulmanlsa
przed parlamentem
Nowy Rząd łotewski ogłosił swój program

Tow. Adam Ciołkosz
w  w ię z i e n iu  K raK ow sK iem

(Telefonem z Krakowa).

CIOŁKOSZA — przestępcy kryminalni.
Tow. CIOŁKOSZA ostrzyżono I prze* 

brano w ubranie więzienne. Dopiero 
wczoraj nadeszło od władz prokurator­
skich zarządzenie co do stosowania ulg.

N a d z ó r  s ą d o w y  
nad „Wspólnotą Interesów**

Tow. Adam CIOŁKOSZ osadzony zo­
stał w Krakowie w t. zw. bastjonie ko­
ło dworca towarowego. Bastjon ten u- 
żywany jest teraz, jako więzienie. Sie­
dzą w nim WYŁĄCZNIE — oprócz ‘ow-

Wczoraj zarząd „Wspólnoty Intere­
sów" zgłosił wniosek do sądu w K ato­
wicach o wprowadzenie nad przedsię­
biorstwami „W spólnoty Interesów " (Ka­

towicka S. A. dla górnictw a i hutnictw a 
i górnośląskie zjednoczone huty K rólew ­
ska i Laura) nadzoru sądowego, (PAT).

Sytuacja w e Francji
Przywódca Związku Chłopskiego, Ul- 

manis, utworzył w piątek wieczorem 
nowy gabinet, w następującym składzie: 
prezes rady ministrów i minister spraw 
zagranicznych—Ulmanis, minister spraw 
wewnętrznych — Gulbis ze Związku 
Chłopskiego, minister finansów — Rim- 
benieks z chrześcijańskiego bloku ro ­
botniczego, minister rolnictwa — Bud- 
sche z partji łotewskich klerykałów , mi­
nister komunikacji — Ivbuls z tej samej 
partji, minister wojny i narazie również 
m inister sprawiedliwości — generał Bało 
dis z chrześcijańskiego bloku robotni­
czego,

PROGRAM NOWEGO RZĄDU.
Nowy Rząd Ulmanisa onegdaj w pó­

źnych godzinach wieczornych zjawił się 
w komplecie w parlamencie. Ulmanis 
odczytał oświadczenie rządowe, w któ- 
rem były poruszone zagadnienia polity­
ki zagranicznej, wewnętrznej i sprawy 
gospodarcze.

Nowy Rząd w polityce zagranicznej 
będzie w dalszym ciągu dążył do u trw a­
lenia niezależności Łotwy, oraz wzmoc­
nienia jej sytuacji międzynarodowej i za­
pewnienia bezpieczeństwa.

Rząd uważa, iż należy uczynić wszyst­
ko, co będzie możliwe, by doprowadzić 
do realizacji Związku Państw Bałtyckich. 
Łotwa będzie brała czynny udział we 
wszystkich usiłowaniach zmierzających

do zapewnienia bezpieczeństwa we 
wschodniej Europie,

W spółpraca z Ligą Narodów będzie 
nadal kontynuowana.

Szczególna uwaga będzie zwrócona na 
ożywienie eksportu oraz popraw ę bi­
lansu handlowego i utrzymanie stabili­
zacji waluty. W celu ożywienia ekspor­
tu i skoordynowania wszystkich usiło­
wań, zmierzających do tego celu, będzie 
stworzona specjalna centralna instytucja 
eksportowa.

Rząd zapowiedział, iż będzie energicz­
nie zw alczał wszystkie skrajne dążności, 
k tóre mogłyby zagrażać dem okratycz­
nemu ustrojowi państwa.

Parlam ent przyjął wniosek wyrażają­
cy zaufanie nowemu Rządowi.

Za wnioskiem tym wypowiedziało się 
50 posłów, przeciwko wnioskowi 41. So­

li głosowali przeciwko Rządowi.

II

OKRADZIONY MINISTER.
W mieszkaniu łotewskiego Min. Wojny 

i tymczasowego ministra sprawiedliwości, 
gen. Bcdodisa dokonano onegdaj oryginal­
nej kradzieży.

Złodziej korzystając z chwilowej nieobe 
cności domowników, zabrał ordery krajo­
we i zagraniczne i różne złote i srebrne 
przedmioty, które gen. Balodis otrzyma! w 
upominku w związku z obchodem jego 50- 
lecia. (PAT.).

Afery Stawickiego, 
z dn. 6 lutego

ANGIELSKA POMOC-
Ponieważ m aterjały zebrane w spra­

wie Stawickiego mają charakter mię­
dzynarodowy i przy badaniu tych ma­
teriałów  niezbędne są wiadomości, do­
tyczące całego międzynarodowego apa­
ratu kryminalnego, Rząd francuski z w t ó  

cii się do Rządu brytyjskiego o pomoc- 
i poprosił o wydelegowanie do  Paryża 
odpowiedniego specjalisty angielskiego.

Onegdaj odjechał do Paryża desygno­
w any przez londyńską policję najsłyn­
niejszy z detektyw ów , będący już a a  e- 
m eryturze główny inspektor śledczy 
W ensley w tow arzystw ie Inspektora 
Collinsa. W ensley, k tó ry  przeszedł na 
em eryturę 4 la ta  temu, znany był p rzed­
tem  jako największy detek tyw  Europy.

Posiada on wyjątkową znajomość mię­
dzynarodowego świata przestępców-
(PAT).
PRACE KOMISJI PARLAMENTARNEJ

Parlam entarna komisja śledcza dla 
wyświetlenia wypadków z dn. 6 lutego 
postanow iła stworzyć 3 podkomisje, k tó ­
re  zajmą się zbieraniem  m aterjałów do­
wodowych.

Pucz" prawicowy

Przewodniczący zwrócił uwagę, że na 
żądanie podkomisji akta, znajdujące się 
w dosier, będą uzupełniane protokułem  
zeznań świadków, a w szczególności 
manifestantów.

Komisja postanow iła przesłuchać b- 
ministrów Fabry‘ego, Pietricgo, Marti- 
naud, Deplat, Sarraut, dep. Raynaud, 
Daladiera i Rolłina.

Przesłuchany następnie trębacz Schaff 
z gwardii republikańskiej oświadczył, iż 
krytycznego dr.ia odegrał na rozkaz ja ­
kiegoś pana w cywilu przypuszczalnie 
kom isarza Marchanda pobudkę o strze­
gawczą.

Inni świadkowie zeznali, że strzały 
nastąpiły  dopiero w dłuższą chwilę po 
ostrzeżeniu.

S trzały te tłumiły okrzyki: „precz ze 
złodziejami". Żołnierze z gwardji tw ier­
dzą jednak, że m anifestanci niew ątpli­
wie słyszeli sygnał ostrzegawczy.

Na pytanie czy gwardzistom daw ano 
alkohol, świadkowie odpowiadają p rze­
cząco. (PAT).

Umowa gospodarcza
Szwecji i Sowietów

Rząd Szwecji p rzedstaw ia obu Izbom 
do ratyfikacji projekt umowy między 
rządami Szwecji i ZSRR., na podstawie 
której Szwecja udziela Związkowi So­
wieckiemu pożyczkę w  wysokości 100 
milijomów koron, pod warunkiem, że stro 
na sowiecka przed końcem kw ietnia r.

Rzymski blok faszystowski
Narady premiera MUSSOLINIEGO * 

kanclerzem DOLLFUSSEM i premierem 
GOEMBOESZEM zakończyły się wczo­
raj o godz. 4-ej po południu podpisaniem

i! dwuch prolokułów: politycznego i gos­
podarczego. Rzeczoznawcy prowadzić 
będą jeszcze dalsze prace. (PAT.).

Załoga „Czeluskina
Lotnicy Wodopianow, Gałyszew i Do- 

ronin w ystartow ali z Chabarow ska do 
Zatoki Opatrzności. Mają oni do p rze­
bycia około 4,000 km., przyczem nad gó­
rami Jabłonow em i będą musieli lecieć 
na wysokości 2,000 metrów. Z obozu

rozbitków  „Czeljuskina" donoszą, ie  
■wskutek pęknięcia Iddu oberw ała się 
niew ielka część lotniska, co może u trud­
nić akcję ratunkow ą. (PAT.).

Inne szczegóły o losie załogi „Czelu­
skin" dajemy na str. 6.

1935 zakupi partje towarów szwedzkich 
za sumę, równającą się wysokości po­
życzki. Umowa przewiduje, że zamówię 
nia osiągnąć muszą sumę 30 miljonów 
koron przed końcem lipca b. r., 60 mil­
ionów — przed końcem października i 
80 miljonów przed końcem stycznia. W 
pierwszej partji uwzględnione być mu­
szą artykuły rolnicze na. sumę 15 mil­
jonów koron. Strona rosyjska zastrzega 
sobie, źe zakupy muszą być dokonane 
po cenach normalnych.

W protokóle uzupełniającym strona 
sowiecka zobowiązuje się do tego, aby 
w miarę możności w okresie trw ania u- 
mowy czynić zakupy większe, niż prze 
widuje umowa, zaś po wygaśnięciu u- 
mowy zakupywać nadal tow ary szwedz 
kie co najmniej w tych samych ilościach 
co przed zawarciem umowy (w r. 1933 
wywóz szwedzki do ZSRR. w yrażał się 
cyfrą 13,3 miljonów koron).

Zatargi, mogące wyniknąć przy sp ła­
cie procentów  i amortyzacji pożyczki, 
mają być rozstrzygane przez trybunały 
szwedzkie. (PAT.).

Finansista Insull-odnaleziony
JaKie b ę d ą  d a lsze  jego  losy?

W części nakładu wczorajszego donieśli­
śmy, że legendarny aferzysta Samuel In- 
snll został odnaleziony na pokładzie s ta t­
ku „Meotis". Insull miał być wydany wła­
dzom amerykańskim. Zbiegł, aby tego u- 
niknąć. Dalszy przebieg wypadków opisu­
ją  depesze poniższe.

S tatek  „M eotis", na pokładzie k tóre­
go znajduje się zbiegły finansista amery­
kański, Samuel Insulł, przybył na wyspę 
K retę i nie zatrzymując się dłużej, w y­
ruszył w  dalszą drogę. W Pireusie 
„M eotis" oczekiwany był wczoraj w go­
dzinach popołudniowych.

G reckie ministerjum marynarki otrzy­
mało od kapitana statku „Meotis depe­
szę, w której w yraża on obawę, by Sa­
muel Insull nie popełnił samobójstwa. 
M inister odpowiedział, iż kapitan statku 
ponosi całkowitą odpowiedzialność za 
życie Insulla. (PAT.).

Rokowania toczące się pomiędzy Rzą­
dem greckim a posłem am erykańskim  : 
przedstawicielami wierzycieli Insulla w 
sprawie jego dalszych losów, nie zostały 
jeszcze zakończone.

M inister spraw zagranicznych, Maxi- 
mos, oświadczył posłowi am erykańskie­
mu, że Insull otrzym a 24-godzinny te r­
min na opuszczenie Grecji przez dowol- 
ny punkt graniczny.

Zarządzenie o wydaleniu żony Insulla 
zostało uchylone.

Doradcy prawni miljonera zamierzają 
wytoczyć proces o zwrot 2,000 funt. 
szterlingów, zapłaconych za wynajęcie 
statku, oraz oświadczają, że postępow a­
nie Rządu greckiego jest niesłuszne.

Sprawa Insulla budzi niesłychane zain­
teresowanie w greckich kołach politycz­
nych i jest powodem silnych tarć w ło ­
nie gabinetu. Ja k  wiadomo, była ona 
przyczyną ustąpienia m inistra spraw 
wewnętrznych. Je s t rzeczą wysoce 
prawdopodobną, że kilku innych mini­
strów, nie solidaryzujących się z postę­
powaniem większości członków gabine­
tu, zgłosi dymisję.

J a k  się okazuje Insull w yjechał z Aten 
w przebraniu kobiecem. (ATK.).

Ultimatum
A m erykańska federacja pracy, sk ie­

row ała do przemysłowców automobilo­
wych ultimatum, którego term in upływa 
we wtorek, Do tego czasu przemysłów* 
cyr winni uznać praw a zawodowe robot­
ników. Na w ypadek dalszego konfliktu 
federacja pracy  grozi proklamowaniem 
we środę strajku powszechnego. (ATE)
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Z em sta i te ro r krw aw ych 
chrześcijan

W  Austrji panuje obecnie taka sama 
cenzura prasy i słowa jak w Niemczech 
i W łoszech, dlatego nazew nątrz nie 
przedostaje się drogą urzędową nic, 
czego w ładze nie chcą przepuścić, Ale 
drogą pryw atną, drogą korespondencji 
pism zagranicznych dochodzą wiadomo 
śct, mówiące o niebywałym terorze i re ­
presjach stosowanych przez rząd, w ła­
dze i zbirów  heimwehrowskich na bez­
bronnej ludności.

N aw et urzędowo dano znać zagrani­
cy, że wszystkich tych, których podej­
rzew a się o  sympatje socjalizmu, pozba­
wia się pracy i chleba. Dotyczy to  za­
rów no adw okatów , lekarzy, inżynie­
rów  czy urzędników, jak też pracow ­
ników i robotników . Jeśli zważyć, że 
p artja  socjalistyczna liczyła 600 tys. 
członków, że w  W iedniu miała, za sobą 
2/3 m ieszkańców, to  łatw o sobie przed 
staw ić rozm iar zemsty faszystów chrze 
ścijańskieh i  głębię niedoli dotkniętej 
ta zem stą ludności.

A  oto kilka faktów bestialstwa:
W Steyerze oddano pod sąd doraźny 

t powieszono młodego robotnika — so­
cjalistę Józefa Ahrera za zabójstwo 
heim wehrowca. Tymczasem ujawnione, 
że Ahrer w prawdzie pokłócił się z 
owym heimwehrowcem, ale zastrzelił 
go inny schutzbudowiec, który przypad 
kaw o był świadkiem kłótni. Ahrer, acz 
kótwiek niewinnie skazany, zachowy­
w ał się mężnie, a ostatnie jego słowa 
były: niech żyje Międzynarodówka!

65-łełnią kobietę, k tóra  udzieliła go­
ściny zranionym schutzbundowcom z 
grupy W allischa, pobito do nieprzytom ­
ności i musiano sprowadzić do szpitala. 
Inne kobiety uwięziono tylko dlatego, 
że przynosiły herbatę schutrbundow ­
com.

W  Brucku, gdzie 700 socjalistów prze 
byw a w  więzieniu, pew na m atka i 
diwoje dzieci w  w ieku 8 i 14 lat musiały 

godzinami stać  przed domem z  poduie- 
sionemi rękam i, ponieważ w  domu tym 
znaleziono ukryty karabin maszynowy.

Z tych 700 uwięzionych 500 przystą­
piło  do strajku głodowego, by tą  drogą 
skłonić w ładze do przyśpieszenia śledź 
tw a, albowiem warunki więzienne są | 
nie do wytrzymania.
Tysiące uw ięzionych

Dotychczas niema wiarygodnej s ta ty­
styki ofiar pow stania lutowego, ani .i- 
więzionych. Urzędowo głoszą, że w  Wie 
dniu przebywa 1600 jeńców. Biuro za­
graniczne socjalistów austrjackich p o ­
daje, że w samej Styrji jest 3800 wię­
źniów. Pod Grazem  w jednym domu ro­
botniczym, mieszczącym 64 rodzin, po­
zostało  zaledwie 5 mężczyzn, reszta  — 
mężczyźni i kobiety — są w więzieniu. 
W  M essendorfie pod Grazem urządzo­
no obóz, gdzie wśród 150 uwięzionych 
znajdują się praw ie wszyscy przyw ód­
cy socjalistów styryjskich.
„C hrześcijański" przekupień

Dollfuss dał do zrozumienia zagrani­
cy za pośrednictw em  korespondenta je­
dnego z  dzienników angielskich, że sto 
pień jego „miłosierdzia i łaski" wzglę­
dem więzionych socjalistów jest zależ­
ny  od sposobu zachowania się socjali­
stów zagranicznych względem niego.

Dollfuss chce tedy przehandlować 
swoje miłosierdzie i traktuje więźniów 
jako zakładników-.

Na tę bezwzględną propozycję odpo-

OCWWtCb
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BESTJALSKI NAPAD.
Z Jass (Rumunja donoszą, że do miesz­

kania 70-cioletniej nauczycielki szkoły pow 
szechnej wpadł zamaskowany bandyta i, 
skrępowawszy staruszkę, wykluł je j oczy, 
obciął nos i uszy, poczem obrabował miesz 
kanie doszczętnie. Ciężko poranioną starusz 
ke przewieziono do szpitala, gdzie wkrótce 
potem zmarła. (ATE.).

POWODZIE.
Z Zagrzebia (Jugosławja) donoszą o 

wielkich powodziach w Słowenji. W pobli­
żu Cilli kilkanaście wiosek znajduje się pod 
wodą. (ATE.).

HISTERJA.
,Mainzer Anzeiger"  z dn. 14 b. m. do­

nosi, że w końcu ub. tygodnia miał się od­
być we Frankfurcie n. Menem w urzędzie 
•tanu cywilnego ślub „niearyjczyka" Al-

w iada „Daily Herald", że nie socjaliści, 
nie schutzbundowcy, nie wynędzniałe 
kobiety  i dzieci stają przed sądem, lecz 
on sam, Dollfuss. I od jego zachowania 
się, jako oskarżonego, zależy opinja o 
nim zagranicy.

Ofiarność tow . szw ajcarskich
Socjaliści szwajcarscy od początku 

okazali ofiarom powstania austriackie­
go wiele serca i pomocy. W ciągu kil­
ku tygodni sprowadzili do Szwajcar}! 
800 dzieci ze S teyer i okolic. Dzieci po- 
będą w Szwajcarji conajmniej 3 miesią­
ce, wiele z nich nie wróci już do Au- 
strji, ponieważ zostana. adoptowane 
przez opiekunów szwajcarskich. Z p ie r­
wszego transportu adoptowano już 12 
dzieci.

„Reichspost", organ chrześcijańskiego 
Dollfussa, protestuje przeciw  projekto­
wi socjalistów austrjackich, którzy w y­
emigrowali do Czechosłowacji, zaopie­
kowania się dziećmi zabitych towarzy-

Teraz dopiero, po  upływie miesiąca, 
zaczynają nadchodzić szczegóły boha­
terskich wyczynów, bez pozy i samo­
chwalstwa opowiadane przez uczestni­
ków walk w obronie czerwonego Wie­
d n ia  i niezawisłej republiki austrjac- 
kiej.

Szczegóły te  powinny być skrzętnie 
spisywane i notowane, gdyż stanowić 
będą kiedyś fragmenty wielkiego eposu 
wyzwoleńczej walki klasy robotniczej.

Dalszy opór dzielnicy Fbridsdorf 
przeciw  armatom armji związkowej i 
oddziałom Heimwehry był bezcelowy’, 
i kom endant tow. Deutsch wydał rozkaz 
zaprzestania walki, by w pełnem uzbro­
jeniu przebić się ku granicy czechosło­
wackiej. Ten to odwrót, trwający dwa­
naście godzin bez przerwy, dokonany po 
trzech dniach i trzech mocach nieprzer­
wanej walki, stanowić będzie jedną z  
najpiękniejszych kart w dziejach walk 
proletarjatu.

W czasie trwających trzy doby walk 
,,szutzbundowcy" zdobyła dw orzec kole­
jowy we Flofisdorfic i wstrzym ali ruch 
pociągów na linji W iedeń — Lunaen- 
burg; obsadzili w iadukt i zdobyli licz­
nych jeńców, których po rozbrojeniu pu­
ścili na wolność, gdy ich przeciwnicy na ­
wet ciężko rannych i chorych wlekli pod 
szubienicę. Obsadzili budynek poczto­
wy, nie tknąwszy znajdujących się tam 
pieniędzy państwowych, gdy jednocześ­
nie przeciwnicy ich „konfiskowali" cały 
m ajątek partji, stanowiący długoletni 
dorobek robotniczy. Cierpieli głód i 
pragnienie, a przecież nikomu na myśl 
nie przyszło rekwinować żywność, k tó ­
rej wszędzie było poddostatkiem .

Dalsza w alka była bezcelowa. Gdy- 
feyi dalszy opór mógł najmniejszą cho­
ciażby korzyść przynieść sprawie, nie 

: pożałowaliby ani trudów, ani życia. 
Alę sytuacja staw ała się beznadziejna, 
a wówczas najbardziej zapalni i najwa­
leczniejsi oświadczyli, że nie pozostaje 
nic innego, jak tylko z  bronią w ręce 
przebić się ku granicy Czechosłowacji,

Z trzema karabinam i maszynowemi i 
40.000 nabojów, bez żywności i w po­
dartej i zniszczonej podczas walk odzie­
ży, puścili się w drogę. Nie mając map, 
trzymali się linji kolejowej do Lunden- 
burga, idąc w pewnem oddaleniu od 
toni.

1 rudnio było takiemu oddziałowi a- 
kryć się przed wzrokiem „Heimwehry", 
k tó ra  patrolow ała na wszystkich dro­
gach. To też zaraz za W iedniem nadą-

freda S. z „aryjką“, robotnicą Elżbietą D.
Demonstracja tłumu zebranego przed u- 

rzedem przybrała tak groźne rozmiary, że 
policja musiała zawiesić nad obojgiem a- 
reszt ochronny. (PAT.).

* * *
„Darmstaedter Ztg“ donosi, że „kierow­

nictwo grupy hitlerowskiej w Łeeheim (He 
sja) wywiesiło w ratuszu tamtejszym „czar 
na tablicę", na której umieszczone być 
m ają nazwiska rolników, którzy prowadzą 
z Żydami interesy. (PAT.).

SAMOBÓJSTWO BANKIERA.
W piątek wydarzył się w metro parys- 

kiem tragiczny wypadek. Z pociągu kolej- ! 
ki wyskoczył w pełnym biegu bankier An­
dre Ałterman, któremu ogłoszono niedaw­
no upadłość. Poniósł on śmierć na miejscu.

(ATE). f

szy, o ile pozostałe rodziny są bez środ 
ków do życia. Chrześcijańskie pismo 
domaga się od władz, aby dzieciom p o ­
m ordowanych socjalistów odmówiono 
paszportów! Niech umierają z głodu w 
chrześcij ańskiej Austrji !„

Kwiaty nad grobem  W allischa
Bohaterski wódz robotników styryj­

skich Koloman Wallisch został pocho­
wany w tajemnicy, by nikt nie dowie­
dział się, gdzie jego grób. Ale mimo 
wszystkie środki ostrożności, znalezio­
no w dwa dni po jego pogrzebie kwiaty 
na jego grobie. Okazało się, że niektó­
rzy robotnicy przez lornetki obserwo­
wali, jak  pochowano Wallischa. Rząd 
wobec tego ustaw ił nad grobem  poste­
runek poliq'i i Heimwehry. Ale i to  nie 
pomogło, gdyż kilku robotnikom udało 
się pstaw ić nad grobem m a ł y  kamień z 
napisem: „Naszemu kochanemu wodzo­
wi". W ładze dotąd nie odważyły się 
usunąć kamienia.

żyły za nimi trzy auta policyjne. „Szuc- 
bundowey" rozsypali się w  tyraljerkę i 
skierowali na au ta ogień z trzech k a ra ­
binów maszynowych. A uta cofnęły się 
i w krótce zniknęły na widnokręgu.

Wsie, położone po drodze, obsadzone 
były przez drobne oddziały „Heimwe­
hry" i żandarmów, z którymi trzeba  by­
ło staczać walki, żeby jnieć wolną 
tfrogę.

W jednej ze wsi doszło do większej 
potyczki, k tóra  jednak skończyła się 
zwycięstwem „szutzbui,dawców", prze­
forsowali oni drogę, nie robiąc użytku 
z karabinów  maszynowych. W potyczce 
tej poległ jeden żandarm.

Po przemaszerowaniu 50 kilom etrów 
oddział do tego stopnia był w yczerpa­
ny z sił, że dowódca zarządził dwugo­
dzinny postój. Po 2-ch godzinach trzeba 
było wielkiego wysiłku, ażeby zbudzić 
znużonych towarzyszów.

Posuwano się z zachowaniem wszel­
kich ostrożności. Każda kępa drzew b y ­
ła uprzednio zbadana, do każdej wsi 
wysyłano wywiady dla przekonania się, 
ozy i jakie są siły przeciwnika.

W reszcie o  goolz, 10-ej wieczorem 
..szutdbumdowcy" dotarli do pogranicznej 
rzeki. Rzekę pokryw ał lód i oddział 
szybko przeszedł po lodzie do Czecho­
słowacji. Byli uratowani, ale nie wie-

Największe miasto św iata poraź pierw  
szy w rękach socjalistów! Jes tto  jak­
by wspaniała zemsta za zbrodnię, doko­
naną na czerwonym Wiedniu.

O pochodzie socjalizmu w Londynie 
; świadczą następujące wymowne cyfry: 

W roku 1904 rada miejska (zwana ra ­
dą hrabstwa) składała się z 35 konser­
watystów, 81 liberałów i 1 (jednego!) 
socjalisty. Po trzech latach większość 
przeszła do rąk  konserwatystów, k tó ­
rzy uzyskali 79 miejsc, liberali już tylko 
37, a socjaliści pozostali przy swoim je­
dynym przedstawicielu. Od owego cza­
su, t. j. od 1907 roku. do ostatnich wy­
borów, czyli w przeciągu 29 la t konser­
watyści rządzili stolicą. W ciągu tych lat 
liczba radnych socjalistycznych wzra­
sta ła  kosztem liberałów. A więc w ro­
ku 1919 było już 15 socjalistów, w roku 
1925 — 35, w roku 1928 — 42, w roku 
1931 liczba socjalistów spadła do 35 
(był to  rok nieszczęsnych wyborów do 
parlam entu, k tóre przyniosły klęskę 
Partji Pracy), obecnie zaś Partja Pracy 
uzyskała 69 mandatów, reszta  przypad­
ła  konserwatystom  (55): liberałowie w y­
szli z niczem, w ciągu 30 lat spadli z 
ogromnej większości — 81 — do zera.

Prezydentem  nowej rady został lord 
Snell, b. podsekretarz stanu w Indjach, 
który’ przeszedł do Partji Pracy.

Jcśii chodzi o program  nowych władz 
stolicy, to  p rzeć r w s z y stkiem przystąpią 
one dc budowy r.owych mieszkań ro ­
botniczych. Program  przewiduje budo­
wę 100 tysięcy mieszkań i to  na miejs­
cu nędznych budynków w dzielnicach 
robotniczych, które to  budynki mają 
być zburzone. Komorne będzie barcTzo 
niskie, a domy będą urządzone według 
najnowszych wymagań społecznych hy- 
gieny i estetyki.

Dr.  GROSGLIK
WENERYCZNE, niemoc płc., analizy. 
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Ciężki stan  
p. Kostka-Biernackiego

P rasa prowincjonalna donosi, że p.

“ z Floridsdorfu
dzieli .jakiego przyjęcia doznają ze stro­
ny ludności. A pomoc była już gwałto­
wnie potrzebna. W iększość „szutzbuu- 
dowców" m iała nogi popuchnięte lub 
pokrwawione od forsownego marszu. 
Skórę na plecach mieli startą  od dźwi­
gania broni i amunicji. Ponadto doku­
czał wszystkim głód i zimno, boć to  
przecież był luty.

Na szczęście obawy co do przyjęcia 
przez ludność okazały się płonne. We 
wsi Uhcrskywes ludność z całą sympa­
tią odniosła się do zbiegów, Następnego 
dnia udali się do m. Maiatzky, a stam tąd 
do Brna M orawskiego, Z Brna dwudzie­
stu najbardziej znużonych i osłabionych 
przesłano do schroniska dla uciekinie­
rów w m. Sternberg.

W śród tych 20 było 12 osób żona­
tych, którzy nie zawahali się dla świę­
tej spraw y porzucić rodzin, domów i 
stanowisk, aby znaleźć się, jako tu ła­
cze, na obczyźnie.

Bohaterskie wyczyny austrjackich to­
warzyszów niechaj będą dla klasy ro­
botniczej otuchą i pociechą w ciężkiem 
utrapieniu z powodu zduszenia pow sta­
nia robotników austrjackich.

Przy zaparciu stolca naturalna woda 
gorzka „Franciszka-Józeła”  daie obfite 
wypróżnienie. Żądać w aptek, i drogeriach.

Dalej szpitale londyńskie mają być 
przejęte we władanie miasta (dotych­
czas należały do t. zw. opieki publicz­
nej o charakterze filantropijnym) i zre­
organizowane na modłę nowoczesną. — 
Moment filantropijny wykreśli się wo- 
góle z gospodarki miejskiej, opieka spo­
łeczna przestanie być, jak dotychczas, 
wsparciem żebraczem, a ubóstwo nie 
będzie traktow ane jako zbrodnia.

Następnie program przewiduje budo-

Pokw itow ania
DLA OFIAR REWOLUCJI AUSTRJAC 

KIEJ
złożone przez B. Wm. (nieprzyjęte ho 

norarjum za odczyt TUR.) dziesięć zło­
tych.

Pow. Kom, Robotniczy P. P. S. w Łu­
kowic zł. 8.50.

Feliks Gawliński zł. 2.86.
DLA DZIECI POLEGŁYCH ROBOTNI­

KÓW AUSTRJI.
Ł. K. zł. 5.

NA RODZINY PO POLEGŁYCH RO­
BOTNIKACH AUSTRJACKICH,

Komisja Centr. Zw. Zaw, kwituje: 
Zebrane wśród pracowników kolejo­

wych działu mechanicznego i innej słu­
żby pracowników kolejowych w Tarno­
wie — 212 złotych.

Sprawa napadu
na prof. M. Handelsmana

Były Zarząd Koła Historyków Uniwer
sytetu W arszawskiego nadesłał nam  p i­
smo, potępiające w słowach bardzo o- 
strych napad na prof. M. Handelsmana-

Pismo podkreśla specjalnie tchórzliwy 
ch a rak te r napadu, w kilku n a  jednego, i 
w yraża prof. Handelsmanowi swoje 
współczucie.

#**
Otrzymaliśmy jednocześnie p ro test 

przeciw ko napadowi, podpisany przez 
szereg osobistości ze  św iata nauki i ku l­
tury. Podpisali go ludzie różnych p rze ­
konań politycznych.

+■*
*

W związku z napadem , policja aresz­
tow ała sześciu akadem ików, pod  zarzu­
tem brania udziału w  zajściu.

Nazwiska aresztow anych są trzym ane 
w tajemnicy.

**
*

Zapowiedziane na  dzisiaj W alne Ze­
branie Bratniej Pom ocy U niw ersytetu 
nie odbędzie siię.

*
A udytor uniw ersytecki prow adzi v» 

dalszym ciągu dochodzenia i przesłuchu 
je studentów . Liczba przesłuchanych a- 
kademrków, dochodzi do 60 osób.

*
W  kołach profesorskich wypowiada­

no opioję. że nie należy oczekiwać 
przed świętami wznowienia wykładów.

Prof. Handeiaman którego dymisji *e 
stanow iska dziekana W ydziału Humani­
stycznego, rad a  wydziału nie przyjęła
do wiadomości, uzależnił podobno swo­
je stanowisko od w ykrycia sprawców 
napadu-

**
R ektor U niw ersytetu prof, Ponikow­

ski ma zwrócić się z apelem  do spraw ­
ców napadu, aby dobrow olnie zgłosili 
się do sek re ta rza  U niw ersytetu.

wę szkół nowych i przebudowę starych 
budynków szkolnych. Socjaliści zażąda­
ją od Min. Oświaty uchylenia obniżki 
poborów nauczycielskich, uchwalonej 
przez konserwatystów. W szystkie sp ra­
wy poborów i płac będą regulow a­
ne przez radę w  porozumieniu ze 
związkami zawodowemi.

Program  obejmuje dalej: wyżywianie 
Czieci bezrobotnych: nowy proiekt po­
datków  miejskich, oparty na sprawi cdi i 
wym rozdziale ciężarów  i na zasadach 
oszczędności, i t. d.

Zwycięstwo Partji P racy  w  Londynie 
odniosło już ten skutek, że Rząd zapo­
w iedział budowę w  ciągu 5 łat 1.200.000 
nowych mieszkań w  całym kraju. Cry 
to jest trak tow ane na ser jo, czy  tylko 
wybieg konkurencyjny — trudno oa- 
razie określić. Bo zapowiedzi podob­
nych było już wiele, a wszystkie pozo­
stały na papierze.

NA SPŁATY B ' M S :
GARNITURY, PŁASZCZE

dam skie I m ęsk ie
oraz kostjumy z najlepszych materiałów
bielskich gotowe i na zamówienia tylko w

„S  0  L I D R A T”  W,SS! ”

f. N A  NADCHODZĄCY SEZON

W I O S E N N O - L E T N I
POLECA NAJWIĘKSZA 
HURTOWNIA w POLSCE 8M .  H O P N I A N

MSB* N A L E W K I  3 8 ,  tel. 11-55-72
(FRONT, I-sze PIĘTRO)

d u z y  w y b ó r  SUKIENj p ł a s z c z y , k o s t j u m o w ,
K O M P L E T Ó W ,  B L U Z E K ,  S P Ó D N IC  I S Z L A F R O K Ó W  ■ ■

TCMY R PRZYSTĘPNE ____________________

wojewoda poleski W. Kostcck - Biernac 
ki jest ciężko chory na rak a  w żołądku.

Wędrówka 60 „szutzbundowców

Depesze z całego świata

Czerwony Londyn
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Mały feljeton
Odbudowa kredytu

Maw wrażenie, że po oxter ech latach kry  
*ym  n ik t nie będzie twierdził, że tego ro­
dzaju pojęcia, ja k  wiara, zaufanie, kredyt 
należą do dziedziny moralnej i  że nie mają  
nio wspólnego ze sprawami materjalnemi 
wogóle, a gospodarczómi w szczególności.

W ielu ekonomistów utrzym uje, że cały 
kryzys światowy w ynikł z  tego tylko po­
wodu, że ludzie przestali sobie wzajemnie 
wierzyć. N ik t nikomu nie pożycza, n ik t 
nikomu na kredyt nie daje, niema toięc 
w eksli w obiegu; a gdy niema weksli w 
obiegu, kurczy się także obieg banknotów

Przytem  z zaufaniem  je st ja k  z  miłością 
Jak  nic można nikogo zmusić do kochania, 
tak nie można nikogo przekonać, ani zmu- 
s ii do ufania, gdy on tego zaufania nic 
ma, nie czuje.

M am przyjaciela, do którego miałem za u 
fan ie i  pożyczyłem m u sto złotych. Minęło 
ju ż  parę lat, a ja. nie straciłem wiary, że 
on mi zwróci kiedyś pożyczone 100 zł.

Przed paroma dniami, zwracam się do 
tegoż przyjaciela z  prośbą o pożyczenie 5 
złotych. N ie mógł powiedzieć, że nie ma pie 
niędzy, bo widziałem, że pieniądze ma. Za­
pewniałem go, że za dzień lub dwa zwrócę.

Nie pożyczył mi. Powiedział:
— Obawiam się, że zaliczysz sobie wal 

rachunek długu.

Widocznie on do mnie nic. ma zaufania. 
'Jest to wypadek zaufania nieodwzajemnio 
nego tak, ja k  je st nieodwzajemniona mi­
łość.

Zdaje m i się jednak, że w psychice spo­
łeczeństwa następuje przełom. W nioskuję 
to zc słów p. prezesa Slaivka, wypowiedzią 
nych io Krakowie na obiedzie przyjaciół 
„Czasu".

P. prezes Sławek powiedział, że otrzy­
muje listy streszczające się w następujący 
sposób: „Ja jestem  zwolennikiem marszał 
lea, to proszę o posadę",

Proszę dobrze to zważyć. N ie piszą „Pro 
szę m i dać posadę, to zostanę zwolennikiem  
marszałka". N ie! Takie stawianie kw estji 
dowodziłoby braku zaufania do obozu rzą­
dzącego. Ci ludzie zgóry, na kredyt, naw ia  
r-f, % ponoszeniem całkowitego ryzyka, zo­
sta ją  zwolennikami marszałka, a. dopiero 
potom przychodzą po zapłatę w postaci po­
sady lub koncesji.

—  Oi panowie —  mojem zdaniem —  ro­
bią wielką rzecz: odbudowują w społeozm 
stwie zaufanie, be z którego nie wybrniemy 
•  krytym .

Jeżeli mi wolno wypowiedzieć moją skro 
mną opmję, to tym  dobrym ludziom coś się 
należy. Jeżeli nie posada, to fotel, to ser-  

del, to koncesja... mniejsza o to na co.
ULTIMUS.

Biurokratyczna krótkowzroczność „Kominternu"
Zachowanie się komunistów wszyst 

kich krajów  wobec bohaterskiej w al­
ki socjalistów  austrjackich, oświetle­
nie tej walki w p rasie  sowieckiej Ro­
sji i kom unistycznej w całej Europie, 
wywołało zrozum iałe oburzenie nie- 
tylko wśród uświadomionych socjali­
stów, a le  ś w szerokich kołach  klasy 
pracującej.

Zwycięstwa faszyzm u we W łoszech 
i Niemczech, apety ty  w tym kierunku 
reakcji p rzejaw iające  się w puczach, 
wybuchających naw et w k ra jach  o ta ­
kiej trad y c ji dem okratycznej jak 
F rancja , świadomość tragicznej bez­
silności burżuazyjnej dem okracji eu­
ropejskiej coraz bardiziej ugruntow u­
je w m asach prześw iadczenie, że ty l­
ko zdecydow ana i so lidarna postaw a 
św iata p racy  może dać skuteczny o d ­
p ó r naporowi faszyzmu, że prędzej 
czy później musi dojść do o tw artej 
walki. To też św iat p racy  ca łe j E uro­
py  z zapartym  oddechem śledził prze 
bieg walki socjalistów  austrjackich, 
tej pierw szej próby p ro le ta rja tu  p rze­
ciwstawienia się z bronią w ręku n a­
porowi faszyzmu. K lęska tow arzyszy 
austrjackich słusznie też odczuta zo­
s ta ła  jako klęska całej k lasy  p ra cu ją ­
cej. G łosy więc p rasy  sowieckiej i ko­
m unistycznej, głosy pe łn e  oszczerstw, 
kłam stw  i niezrozum iałej nienawiści 
skierow anej do bohaterów  spraw y ro ­
botniczej m usiały być odczute jak 
przykry  zgrzyt, obrażający elem en­
tarne  poczucie sprawiedliw ości i jas­
kraw o przeciw staw iający się dobrze 
zrozum ianem u interesow i klasy p ra ­
cującej Europy. Ju ż  rola, k tórą ode­
grali pod kom endą K om internu komu­
niści w ostatnim  przew rocie w Niem 
czech u jaw niła  w sposób jaskraw y, 
że tak tyka komunistów, nie licząca się 
z w arunkam i walki p ro le ta rja tu  na za 
chodzie, nie wzmacnia frontu robotni 
czego, ale u łatw ia zwycięstwo faszy­
stom. W ypadki w Niemczech, s tano­
wisko Sowietów wobec tych w ypad­
ków podw ażyły  w m asach wiarę, że 
walka o nowy ustrój w Europie to­
czyć się będzie w opardiu o Sowiety. 
Stanowisko Kom internu wobec zaku­

sów faszystowskich we Francji, zwła 
szcza zaś wobec rozpaczliwej walki 
p ro le ta rja tu  A u strji rozw iały te złu­
dzenia niem al doszczętnie.

Potępienia rzucane na głowę wal­
czących na śm ierć i życie czołowych 
k ad r p ro le ta rja tu  E uropy w tym sa­
mym mniej więcej czasie, kiedy gości 
się u siebie i praw i kom plem enty 
przedstaw icielom  faszystowskich rzą 
dów, a w am basadach sowieckich wi­
nem kaukaskiem  i astrachańskim  k a­
wiorem raczy dziennikarzy reprezen­
tujących prasę tych państw , unaoczni­
ło szerokim masom, że polityka Ko­
m internu nietylko nie idlzie po linji 
interesów p ro le ta rja tu  państw  euro­
pejskich, a le  zna jdu je  się w rażącej 
z niemi rozbieżności.,,

O statnie posunięcia „K om inlernu" 
na  arenie m iędzynarodow ej uśw iado­
m iły masom robotniozym ewolucję, 
k tórą przebyła R osja sowiecka od re ­
wolucji i p ierw szych la t istnienia pań 
stwa sowieckiego do chwili obecnej.

W  chwili utw orzenia się Sowieckiej 
Republiki jej po lityka zew nętrz­
na op iera ła  się n a  słusznej tezie, że 
państw o o u stro ju  socjalistycznym  nie 
po trafi się długo utrzym ać wśród 
państw  kapitalistycznych, że zatem  
pod jęte  w R osji wielkie dzieło prze 
budowy społecznej tylko w tedy po­
zyska gw arancję trwałości, gdy wzma 
gać się będzie siła i wpływ y /proleta­
r ja tu  w państw ach europejskich. W 
tym okresie istotnie polityka zewnę­
trzna Sowietów, nie licząc się z rząda 
mi państw  kapitalistycznych, zm ierza 
ła  w kierunku wzmożenia ruchu re ­
wolucyjnego w Europie.

W  m iarę rozbudow yw ania i utrw a 
lam a się ap a ra tu  państwowego, w 
m iarę coraz większego biurokratyzo­
wania się grupy rządzącej, chłodnie 
zapał do rew olucji powszechnej, p o ­
lityka zew nętrzna Sowietów traci z 
oczu perspektyw ę na dalszą przysz­
łość, zacieśnia s:ę zaś do aktualnych 
pptrzeb państw a sowieckiego i p rzy ­
stosowuje do układu  stosunków kapi- 
talm tycznych w Europie- Coraz też b a r 
dziej wyrównywa się różnica w p o j­

mowaniu m ocarstw owych interesów 
państw a m iędzy Sowietami a  państw a 
mi kapitalistycznem u R osną wpływy 
Sowietów w polityce m iędzynarodo­
wej — ale rzecz charakterystyczna— 
fakt ten nie wpływa na wzmocnienie 
pozycji św iata p racy  w państw ach, z 
którem i Sowiety wchodzą w coraz 
bliższy kontakt.

W tych w arunkach działalność p a r­
ty j komunistycznych w państw ach  na 
zachód od granicy sowieckiej coraz 
bardziej odryw a się od właściwego 
swego podłoża — warunków, potrzeb, 
interesów p ro le ta rja tu  tych państw! 
coraz bardziej zaś sta je  się nieofi­
cjalną rep rezen tacją  interesów  p a ń ­
stw a sowieckiego, spełn ia jącą  skro­
mne zadanie budzenia sym patji dla 
Rosji sowieckiej w śród mas, przeciw ­
staw iania się próbom  zorganizow ane­
go a taku  państw  kapitalistycznych na 
Sowiecką Republikę.

Rzecz jednak w tern, że i to zad a­
nie spełn ia  komunizm tylko pozornie, 
w istocie rzeczy krótkowzroczna po ­
lityka „Kominternu", osłabiając front 
obozu p racy  w Europie, u łatw iając 
zadanie faszyzmowi w dalsizych kon­
sekwencjach, godzi w dorobek pro le­
ta rja tu  Sowieckiej Republiki, W y­
p ad k i la t ostatnich n a  aren ie mię­
dzynarodow ej pozw alają  stwierdzić, 
że wszelkie wysiłki państw  kap itali­
stycznych, zm ierzających do wytwo­
rzenia wspólnego frontu przeciwko 
Sowietom w warunkach dem okracji 
kończyły się niepowodzeniem.

W  tej sy tuacji wyzyskiwanie p rzez 
„K om intem " wszystkich swoich wpły 
wów w państw ach zachodnio - euro­
pejskich w kierunku walki z socjali­
stami nie można oceniać inaczej jak 
karygodną krótkowzroczność, n iety l­
ko osłab iającą walkę p ro le ta rja tu  
tych państw  przeciw  atakom  faszyz­
mu ale i groźną w swoich koasekwen 
cjach dla zdobyczy, osiągniętych k o ­
sztem  niesłychanych wyrzeczeń przez 
p ro le ta rja t Rosji sowieckiej.

T. ŚW IE C K I.

NA ŚWIĘTA ł
BARANKI

cukrowe i czekoladowe.

J A J K A
czekoladowe od najskroraniej- 
ezych do ozdobnych, napełnio­
nych czekoladkami.

ŚWIĘCONKI
z najlepszej czekolady i marce- 
panu na sztuki i na stolikach

TORCIKI
pralinowe, orzechowe i anana­
sowe.

CZEKOLADĘ
w proszku i w bloku do ma­
zurków.

MAZURKI
w pięciu odmianach,

oraz masę migdałową i orzechową 
do mazurków i ciast

poleca

E. W E D E L
Listy do Redakcji

Szanowny Panic Redaktorze 1
W N-rze 107 ,Jiobotnika“ z dnia dzi­

siejszego ukazała się wzmianka p. t . :  „Sa- 
nacyjno - endecki zarząd Związku Dzien­
nikarzy" : a wżerająca }, in wiadomość o 
mojej rezygnacji ze stanowiska wicepreze 
sa tej organizacji.

Ponieważ takie zestawienie może nasu­
wać przypuszczenie, że rezygnacja moja na 
stąpiła z pobudek politycznych, muszę wy­
jaśnić, że spowodowana ona została w y­
tycznie względami pryw atnej natury, co 
wyłuszczyłem w liście do Prezesa Związku 
Dziennikarzy Polskich.

Zależy mi bardzo na zamieszczeniu n i­
niejszego wyjaśnienia na łamach poczytne­
go pisma Szanownego P ana  Redaktora, —  
gdyż zawsze byłem przeciwny wprowadza 
n iu n a  teren zawodowej organizacji dzien­
nikarskiej kryterjów  politycznych i nigdy 
się niemi nie kierowałem.

Załączam koleżeńskie pozdrowienia i po- 
«nstaję z szacunkiem

W itold GiełżyńsbA.

MŁe tu l aucwma, gedkim
leca. na ja&ną

aktadam- aum/e cmur9?JT.O.

Na froncie oświaty i Kultury

Biedny biały murzyni
Wiele się obecnie mówi o nowych 

programach, o reformie szkolnej, o lem, 
jak wiele zyska szkolnictwo dzięki 
troskliwości o nie władz miarodajnych; 
deklamuje się piękne frazesy o donio­
słych, wprost wyjątkowych obowiąz­
kach nauczyciela, a nikt prawie nie za­
stanawia się nad lem, w jakich warun­
kach pracuje nauczyciel, ten, zaiste, 
biały murzyn Polski dzisiejszej i jak 
wygląda ilość godzin jego dziennej pra­
cy, gdy gorliwie spełnia wszelkie wy­
magania troskliwych władz szkolnych.

Nadmierne przeładowanie klasy (80— 
120 dzieci) zmusza nauczyciela do prze­
dłużania godzin dziennej pracy, tembar- 
dz'iej, że nauka religji, dotąd opłacana 
z godzin nadliczbowych, obecnie wtło­
czona została w przepisany wymiar go­
dzin, bez obniżenia programu. Wobec 
tego:

ilość godzin normalnej pracy szkolnej 
podnosi się do 32 godzi, tygod,

opieka nad organizacjami uczniow- 
skięmi wynosi najskromniej 2 godz., 

przygotowanie się do lekcy;, popra­
wianie wypracować i zadań 12 godzin, 

pójście w niedzielę do kościoła z  
dziećmi ze szkoły 2 godziny, 

zebranie rodzicielskie przynajmniej 
1 godzinę, 

kancelarja szkolna, bućhalterja Tow. 
Pop. Bud. Szkół lulń inne — 2 godiziny, 

oświata pozaszkolna (kursy, świetli­
ca) 6 godzin, 

prace w Strzelcu, Zw. Rezerwistów, 
Sekreta, rj a ci e BB czy czerni pod. 6 godz.

udział w posiedzeniu konferencji ze­
społowej, obradującej nad realizacją no­
wych programów, albo nad sta tut em 
szkoły około 6 godizin.

Razem 69 godzin tygodniowo,
Jeżeli dodamy do tego obowiązkowe 

60 2 miesiące uczestnictwo w konfe- 
nenicjach, poświęconych lekcjom prakfy- j 
ozmym i analizie, sypiących się, jak «

rogu obfitości, okólników oraz wysłu­
chanie 2 referatów o wychowaniu pań- 
stwowem, co trwa zazwyczaj przez 10 
godzin, a więc najmniej 2 godziny tygo­
dniowo, wtedy przekonamy się, że ty­
dzień roboczy nauczyciela polskiego raz 
rosł się do 71, 72 godzin, czyli do 12-tu 
gedzin dziennie!

Biedny biały murzyn!
Powódź jego protokółów zalewa in­

spektorat. Przeciętna ilość zespołów w 
powiecie wynosi 50, w obwodzie 100 
lub więcej, gdy się do ich protokółów 
doda rejonowe i Rad Pedagogicznych, 
okaże się, że zastępca inspektora po­
winien p T zestu d jo w a ć  dziennie około 20 
protokółów, często 80 stron drobnego 
pisma. To nie żarty, ani złośliwość, ale 
najbardziej „rzeczywista rzeczywistość", 
wyśniona kiedyś przez ministra Czer­
wińskiego na zjeździć w Poznaniu.

W kieracie takiej pracy o wątpliwych 
korzyściach młode organizmy łatwo za­
rażają się gruźlicą, a ponieważ choro­
wać obecnie nauczycielowi nie wolno, 
więc musi szerzyć się wśród nich śmier­
telność! Ci, którzy dosłużyli się połowy 
praw emerytalnych, z powodu choroby 
powiększyli już armtę przedwczesnych 
starców, państwo zaś obciążone zostało 
zbytecznym wydatkiem skutkiem krót­
kowzrocznej gorliwości niektórych wyż­
szych urzędników szkolnych.

Za te 12 godzin ciężkiej i odpowie­
dzialnej dziennej pracy początkujący 
nauczyciel otrzymuje nominalnie aż.,. 
130 złotych; przy odbieraniu poborów 
strącają mu na Fundusz Pracy, ZUPP, 
Związek Naucz. Pol,, LOPP, Strzelca, 
Zw. Rezerw., Czerwony Krzyż, Pomoc 
dla bezrobotnych nauczycieli, Tow, Pop. 
Budowy Szkół, Pomoc dla miejscowego 
komitetu bezrobotnym, nadprogramowo 
na Pol. Macierz Szkolną, Szkolnictwo 
polskie zagranicą, budowę pomnika lub 
czasem inny 1 0 ligninowy podarek tyle,

żc do ręki faktycznie otrzymuje 110 zł,, 
z czego musi jeszcze pokryć koszty fur­
manek na konferencje zespołowe, rejo­
nowe, strzeleckie. Właściwie tedy zo­
staje mu 100 zł. za 288 godzin pracy, to 
znaczy około 30 gr, za godzinę. A prze­
cież nauczyciel musi jeszcze przygoto­
wać się do egzaminu praktycznego, ku ­
pować książki, prenumerować „Zrąb"* 
(pismo b. drogie) i oszczędzać na taksę 
egzaminacyjną, wynoszącą 60 zł.

Biedny biały murzyn!
Kiedyś wielki Lincoln upominał się o 

los czarnych murzynów. Współtowarzy­

szy niedoli — pracowników fizycznych, 
bronią, w miarę możności, związki za­
wodowe i stronnictwa polityczne, nau­
czyciel jedynie zd'any jest na samego 
siebie, bo rzekomy jego obrońca, Zwią­
zek Naucz. Polskiego, patronuje moral­
nie stwarzaniu mu powyższych warun­
ków pracy i płacy. Czy dojdzie nauczy­
ciel do zrozumienia przyczyn swego u- 
pośiedzenia, które czuje dotkliwie? Kie­
dyż nareszcie przestanie za ostatnią 
złotówkę wynajmować podwoaę, aby 
pokazać wójtowi i komendantowi P. P ., 
że jest obecny na posiedzeniu „gespo- 
darczem, kulturalnem, społecznem" (tyl­
ko nie dyskusyjnem) B. B.?!

Biedny biały murzyn!
WALENTY KOTWICA.

¥ l-ty  Zjazd T. U. R.
W myśl artykułu 36 i 38 statutu To­

warzystwa Uniwersytetu Robotniczego 
Zarząd Główny zwołuje VI-ty zjazd T. 
U. R. w dniach 20 i 21 maja 1934 roku w  
Borysławiu.

Zawiadamiając niniejszym Oddziały 
T-wa Uniwersytetu Robotniczego o da­
cie i miejscu zjazdu dodajemy, że o po­
rządku dziennym poinformujemy pisem

K ronika T. U. R.
Z • POSIEDZENIA ZARZĄDU GŁÓWNE­

GO T. U. R.
N a posiedzeniu Zarządu Głównego dn. 

12 b. m. przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie sekretarjatu  generalnego, z które­
go wynika, że jeszcze kilkanaście oddzia­
łów ma odbyć swe, roczne zebranie w b. 
m., poczem zostanie zakończona reorgani­
zacja.

W ostatnim miesiącu, z ram ienia Zarzą­
du Głównego odbyły się odczyty w Brze­
ściu n/ B., Włocławku, Zawierciu, Myszko­
wie (tow. Czapiński), w Łazach, Maczkach 
Strzemieszycach (tow. J, Krze,sławski), w 
Chodczu (tow. Mikołajewski), w Kutnie,

nic Oddziały w myśl statutu, a zarazem 
za pośrednictwem prasy codziennej.

za Zarząd Główny T. U. R. 
KAZIMIERZ CZAPIŃSKI. 

Prezes
ZYGMUNT PIOTROWSKI. 

T, U. R.
Warszawa, dn. 15 marca 1934 r.

Płocku i Toruniu (tow. Piotrowski). Nad­
to odbył się szereg wizytacyj i instruk­
cji oddziałów.

Zarząd wysłuchał i do wiadomości przy 
ja ł sprawozdanie skarbnika, finansowe i 
komisji rewizyjnej. Wkoócu uchwalił oo- 
bvć VI-ty walny zjazd w Borysławiu 20— 
oj m aja b. r. (Zielone św iątki).

PUNKT WYCIECZKOWY TUR.
W GDYNI.

Dla wycieczek TUR i bratnich organi- 
zacyj robotniczych, a naw et dla pojedyń- 
czych tow. tow., udających się w lecienad
morze, urządzony je st przez nasz gdyński 
oddział TUR-a t. zw, punkt wycieczkowy,

t. j. lokal, w którym  wycieczkowicze mogą 
się zatrzymywać, nocować za skromną o- 
platą. Punkt wycieczkowy pomieścić może 
ponad 60 osób. Bliższe szczegóły w najbliż 
szym okólniku TUR.

„MIĘDZYNARODÓWKA" NA ORKIE­
STRĘ.

Z okazji przygotowań do 1-go m aja po­
lecamy nuty na orkiestrę dętą „Międzyna­
rodówki", cena egz. 4 zł, dla organizacyj 
3 zl.

ODCZYTY NA AKTUALNE TEMATY 
DLA ODDZIAŁÓW.

Na tem aty bieżące jak np. „O kryzysie 
szkolnictwa", „O samorządzie", „0  polity­
ce społecznej i ustawodawstwie pracy", 
„O kartelach w Polsce", „O konstytucji", 
„Parlam entaryzm ie", „Z dziejów polskiej 
myśli socjalistycznej", „O mniejszościach 
narodowościowych w Polsce", „O kwestji 
i programie agrarnym " i t. d. przygo­
towane zostały gotowe odczyty, które dro­
gą organizacyjną, na żądanie oddziałów, 
będą rozsyłane.
Z DZIAŁALNOŚCI TUR. w BYDGOSZ­

CZY.
Z okazji odbytego ostatnio walnego ze­

brania bydgoskiego oddziału TUR. poda­
jemy kilka danych o pracy kulturalno - o- 
światowej w Bydgoszczy. Urządzono 
„dzień kultury robotniczej" w ub. r. na­
stępnie akademję 1-szo majową, „Dzień 
Młodzieży", oraz za płatnym wstępem 
szereg odczytów, które cieszyły się du- 
żem powodzeniem. Frekwencja w bibljote 
ce, liczącej około 1700 tomów, wzmogła 
się dwukrotnie w porównaniu z rokiem po 
przednim. Użyczano lokalu i poparcia R. 
T. P, D. i założono RSSS. Liczba człon­
ków TUR-a zwiększyła się p raca i zosta­
ła uaktywniona, mimo odebrania TUR-o- 
wi przez „samorząd" m iejski subw encyji 
mimo niesprzyjających stosunków (głów­
nie wskutek ogólnego zubożenia klasy p ra­
cującej). W porze letniej urządzono kilka 
wycieczek. Sekcja dram atyczna, licząca 30 
członków, w ystąpiła 5 razy.

Oddział bydgoski TUR-a, przejawiając 
żywszą działalność, zdobywa sobie coraz 
większe prawo obywatelstwa wśród ro­
botników.
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CENY ŚCIŚLE HURTOWE!

Pan kierownik „Polusa“ hula
Otrzymujemy następujące informacje:
Nie spodobało, się panu kierowniko­

wi Cednarowieżowi, że „wypędkii spo­
łeczeństwa", „bandyci i złodzieje", jak 
zwykł nazywać mieszkańców „Polusa" 
zrozumieli wartość organizacji i soli­
darności.

Nie podobał mu się zbytnio reportaż 
„Robotnika" z Polusa. Nic dziwnego!

Było mu wygodnie i dobrze rządzić 
potulną masą ludzką, gotową do wszy­
stkiego, byleby móc uzyskać kąt, lub 
ochłap pożywienia.

Obserwujemy tam tego rodzaju fak­
ty, iż stosuje się teror, aresztuje się nie­
winnych, straszy się odebraniem poży­
wienia. Jeżeli jednak myślą oi panowie, 
że zastraszą i odwiodą mieszkańców

Echa zatargu z marynarzami
Sąd okręgowy w Gdyni przystąpił do 

rozpoznania pierwszej w Polsce tego ro­
dzaju sprawy.

Akt oskarżenia zarzuca 19-tu maryna­
rzom i palaczom handlowego statku „Po­
lonia ', że znajdując się na tym statku w 
jesieni r. ub. w porcie Konstanzy, odmó­
wili posłuszeństwa kapitanowi statku, 
Knoetgenowi, przez niestawienie się do 
pracy, mimo jego wezwania.

Postępek ten został zakwalifkowany, 
jako bunt.

Marynarze tłumaczą się tem, as trud­
no im było porozumieć się z kapitanem

Knoctgenem, źle władającym językiem 
polskim, i że nie mogąc dojść z nim do 
porozumienia, wymówili mu pracę, do 
czego byli uprawneni, gdyż Konstanza 
wówczas była dla „Polonji" stałym por­
tem, skąd „Polonja" stale woziła pasa­
żerów do Palestyny i zpowrotem.

Kapitan Knoetgen wtedy z powodu wy 
mówienia pracy przez marynarzy, oddał 
ich w ręce władzy rumuńskiej, która ich 
uwięziła i odesłała do Gdyni.

Oskarżonych marynarzy broni adw. 
Szyaekowski (junior) z  Watszawy.

Z sali sądowej
U karana  bezczelność

Wczoraj sąd apelacyjny rozpatrywał 
niezwykle ciekawą sprawę.

W swoim czasie dwuch atletycznej bu­
dowy policjantów wniosło skargę na in­
walidę o niedowładzie ręki, schorowa­
nego i wątłego nad wyraz, oskarżając go 
o czynny opór, pobicie i napaść.

Policjanci Klimowicz i Kreskowski i  
takm tupetem upierali się przy swojem 
twerdzeniu, iż sąd okręgowy skazał in­
walidę Boguckiego na kilka miesięcy 
więzienia.

Na rozprawie w sądzie apelacyjnym 
wyszło na jaw, iż policjanci, sami będąc 
pijani, zaczepili nieszczęsnego inwalidę, 
bijąc go dotkliwie i zaciągnęli silą do a-

resztu, gdzie spędził całą dobę. Na do­
bitkę złożyli skargę do prokuratora.

Sąd apelacyjny uniewinnił Boguckiego, 
kierując sprawę obu policjantów do pro­
kuratora.

Obaj odpowiadać będą teraz za wpro­
wadzenie w błąd sądu, fałszywe oskar­
żenie i krzywoprzysięstwo.

I. K.

Koniec dyskusji  literackiej 
przed k ra tk ą  s ą d o w ą

W sądzie okręgowym zapadł wczoraj 
wyrok uniewinniający zarówno Stanisła­
wa Pieńkowskiego, autora artykułu, na­
padającego na p. Brandsztaetera, oraz re 
daktora „Myśli Narodowej", p. Rembie- 
lińskiego. I, K.
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Wyrżnięcie miasta
Według doniesień z Taszkientu, mia­

sto Kaszgar (stolica Turkiestanu chiń­
skiego) zostało zajęte przez uzbrojone 
plemię Tuganów, które po zajęciu mia­
sta dokonało rzezi. Ofiarą rzezi padło 
przeszło 2.000 ludności ujgurskiej. Rząd 
utworzonej niedawno republiki przeniósł 
się do miasta Jarkientu, po nieudałei 
obronie na terenie konsulatu angielskie­
go w Kaszgarze. Gmach konsulatu był

ostrzeliwany. Kilka asób z personelu 
konsularnego zabito. Kaszgar jest obec­
nie odcięty przez tubylcze oddziały par­
tyzanckie. Według doniesień wpływy 
angielskie zmierzają do postawienia na 
czele niepodległego Turkiestanu jedne­
go z indyjskich książąt muzułmańskich. 
Japońskim kandydatem jest książę Ab­
dul Kerym. (PAT).

K r o n i k a  t e l e g r a f i c z n a
Wskutek bilrzy zatonął u wejścia do 

portu Wick w Północnej Szkocji duński 
statek • rybacki „Metha“. Cała załoga uto­
nęła.

— Na wiecu komunistycznym w Pary­
żu popełnił samobójstwo wystrzałem 7. re­
wolweru Włoch Dante B m fanti.

W kieszeni samobójcy policja znalazła 
list, w którym Bonfanti przyznaje się do 
zabójstwa adwokata włoskiego C'-erici, re­
daktora wychodzącego w Paryżu antyfa-

Zakonnikz marką

znane od 1602 r.
R egu lu ją  żo łądek , chronią od r e u ­
m a ty zm u . cierpień w ątro b y , nad­
mierne) o ty ło śc i, a r tre ty zm u , uae- ,  
rzeń krw i do g łow y , uśmierzają A  
h e m o ro id y , czyszczą krew i przy $  * 
skłonnościach do obstrukcji są ła-9 
godnym środkiem p rzeczyszcza­

jącym .
Utycie 1 do 2 pigułek na noc. *

Żądać z Zakonnikiem

A

szystowskiego pisma „La Libelta'*. Nieza­
leżnie od tego znaleziono przy samobójcy 
legitymację członkowską jednej z organi- 
zacyj faszystowskich w Paryżu. (PAT).

— W miejscowości Castelverde k. Cremo­
ny zdarzył się tragiczny wypadek. Wsku­
tek długotrwałej ulewy runął mu? starego 
kościoła, przygniatając 5 chłopców, którzy 
bawili się w pobliżu. Dwuch chłopców zo­
stało zabitych na miejscu, trzej inni od­
nieśli tak ciężkie obrażenia, że istnieje sła­
ba nadzieja utrzymania ich przy życiu.

(ATE).

Gwą w idow iska: 
Fiim i rew fa  zab ezcen
Zwracamy uwagę na kupon ulgowy kina 

„Majestic** — umieszczony w dzisiejszym 
numerze, a upoważniający do nabycia 2 
biletów po Zł. 1.25 na balkon, lub Zł. 1.70 
na parte’-. Film produkcji francuskiej ze 
słynnym tenorem Opery Paryskiej, Lucien 
Muratore, p. t.: „Głos Skazańca** jest 0 - 
statnią sensacją stolic europejskich, a re- 
wja z niezawodnym Gierasieńskim pobiją 
wszystkie rekordy humoru i wesołości. A 
więc dziś wszyscy pośpiesza do „Majesti- 
cu“. (x).

„Polusa" ad słusznych żądań — mylą
się!

Pana Cednarowiczowi nie pomogą 
konferencyjiki z poszczególnymi ludźmi 
w swoim gab.necie, an:i jego „namo­
wy aby zaniechać „agitacji" o prawo 
do życia. Nie zasłonią one takiego n.a- 
przyikład faktu, że dnia 15 b. m ze­
mdlał z głodu jeden z lokatorów „Po­
lusa11 w obecności przedstawiciela po­
licji, tuż koło kuchni.

Radzimy panu C e dn ar o wiczow i, aby, 
zamiast zajmować się organizowaniem 

t „zaulanydh"—bliżej i dokładniej zapo- 
I znał się z porządkami, panującemi w

I kuchni i przy wydawaniu obiadów. Sa­
morząd MUSI zająć, się losem nieszczę­
śliwych bezdomnych z baraków.

410 i 30 ( Sytuacja w Hiszpanii
Dl Oflilllf a J -    . . ł"» _ I   _ _Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro 

botnika" zostało skonfiskowana za ar­
tykuł w pewnej aktualnej sprawie.

Nie licząc cofniętej później konfiskaty 
z poniedziałku 12-go marca, jest to 

30-TA
konfiskata naszego pisma w roku bie­
żącym zarazem

410-TA 
za rządów sanacji.

Mord polityczny
„Naprzód" donosi:
W poniedziałek, 12 marce., na wraca­

jącego z Myślenic tow. STANISŁAWA 
SYRKA napadła na drodze koło Ja­
wornika banda pod dowództwem braci 
Kaliszów i tak ciężko go pobiła, że nie­
przytomnego zabrała karetka pogoto­
wia do stzpilnla do Krakowa, gdzie tow. 
Syrek, nie odzyskawszy przytomności, 
ZMARŁ. Sprawa napadu wyjaśnia się, 
gdy dowiadujemy się, że sprawcami na­
padu byli „STRZELCY", a nawet je­
den z Kaliszów jest komendantem 
względnie instruktorem Strzelca w Bę- 
czarce obok Głogoezowa, zaś tow. Sy­
rek byl skarbnikiem i delegatem od­
działu Związku robotników budowla­
nych wśród robotników zatrudnionych 
przy budowie drogi w Glogoczowie.

Kalisze rozgłaszają, ŻE IM, JAKO 
„STRZELCOM", WSZYSTKO WOLNO 
I NIC IM SIĘ STAĆ NIE MOŻE! Ro­
botnicy zmuszeni będą zorganizować sa­
moobronę.

Tlofubcż&ze niebie

wydają się eleganckie na lśniącej pod łodze 
Zaprawa „Jaśniej Słońca1* farbuje m omen 

talnie białe podłogi na mahoń lub orre ch.

Katastrofa kajaku
na Gopie

Tegoroczny sezon sportów wodnych 
rozpoczął się na Gople pod tragicznym 
znakiem.

W czasie przejażdżki treningowej ka­
jakiem wywrócili! się na środku Gopła. 
Alojzy Bielaaik i Józef Balcerzak. Bie- 
Isasilk płynął kilkadziesiąt metrów, lecz 
w pewnej chwili uległ taakowi i począł 
tonąć. Kolega jego Balcerzak ostatkiem 
sił popłynął w kierunku tonącego, lecz 
zwłoki już nie wypłynęły na powierz­
chnię. Wyczerpany Balcerzak dotarł do 
brzegu pod Gocanowem. skąd napół 
przytomny dowlókł się do szosy.

Natychmiast wszczęte poszukiwania 
zwłok Bielasiaka nie dały dotąd rezul­
tatu.
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Łańcuch prasowy 
„Gromady”

Tow. Magda Gutkowska wpłaca zł.
2.50, jako prenumeratę, i wzywa do za­
prenumerowania tow. tow. Rybakcwą, 
Kluską, Młynarskiego, Kazimierza Ow- 
czyńskiego, Ryszarda Barańskiego, J a ­
na i Pawła Baoulewskich, Władka Pi­
sarka i ob. Janinę Konarską.

Tow., Ilia Genahof wpłaca zł. 2.50 
i wzywa tow. tow. Zbigniewa Mitzne­
ra, Eugenię Pragierową i St. Garlickie­
go.

Tow, Szubert wpłaca zł. 2.50 i wzy­
wa tow. tow. Karpowiczównę, Adama 
Bogusławskiego i Blinbauma.

Roczna prenumerata „Gromady" zł,
2.50, Wpłacać w Administracji „Robot­
nika" lub na konto PKO 25950.

2 Madrytu donoszą, że Związek Ro­
botników Budowlanych 17 Madrycie wy­
dal odezwę do ogółu robotników, wzy- 
wającą do kontunuowania strajku. 28 
sekcyj, które należą do Związku, posta­
nowiło prowadzić walkę aż do osiągnię­
cia wysuniętych żądań. Komisja admini­
stracyjna Domu Ludowego wezwała ze 
swej strony robotników, aby nie prze­
kraczali normalnych ram walki o swoje 
prawa i nie pozwalali się wciągnąć do j 
skeji inspirowanej przez wrogów klasy 
robotniczej. Akcja ta mogłaby wywołać 
surowe zarządzenia władz administra­
cyjnych.

W Barcelonie strajk powszechny ob­
jął elektrownie i gazownie w całej Ka- 
talonji, Ruch ogarnął również prowincję 
katalońską Hueresca oraz część prowin­
cji Saragossy. Ogółem strajkuje 20 tysię­
cy robotników. Wielką centralę elek­
trowni i gazowni objęły techniczne od­
działy wojskowe, które gwarantują u- 
miarkowane oświetlenie i dopływ gazu. 
W Madrycie komitet wykonawczy imp 
generalnej pracowników omówił sprawę 
proklamowania strajku powszechnego w 
całej Hiszpanji. Decyzji dotychczas me 
ogłoszono. (PAT).

W Jugosławii
nie wolno być socjalistą

Z Belgradu donoszą: Na mocy decyzji 
ministra spraw wewnętrznych utrzyma­
no dotychczasowy zakaz działalności 
partji socjalistycznej w Jugoslawji. Jak
wiadomo, w roku 1929 zakazana została 
wszelka działalność partyj politycznych 
na calem terytorjum państwa w związ­
ku z wprowadzeniem dyktatury. Po u-

stąpieniu generała Żiwkowicza przywró 
cono w ograniczonym zakresie swobo­
dę działalności niektórych stronnictw 
politycznych. Socjaliści domagali się 
zniesienia zakazu również w stosunku 
do ich partji, lecz spotkali się z odmo­
wą. (ATE).

Proces o zamach
w bazylice św . Piotra

W piątek rozpoczął się w Rzymie 
przed' nadzwyczajnym trybunałem ochro 
ny państwa proces sprawców zamachu, 
dokonanego w roku ubiegłym w bazyli­
ce św. Piotra. Wybuch maszyny nie wy­
rządził większych szkód i zranił tylko 
4 osoby. Zamach jak wykazało śe dztwo 
był dziełem zagranicznej organizacji an­
tyfaszystowskiej, która planowała m. 
in. zgładzenie Mussoliniego. Głównymi 
oskarżonymi są Claudio i Renato Cian- 
ca. Leonardo Bucciglfoni i Pasquale Ca- 
paseo. Rozprawa rozpoczęła się w go­

dzinach południowych. Przesłuchanie 
oskarżonych nie wniosło nic nowego, 
Claudio Cianca, który sporządził maszy­
nę piekielną, usiłował w swych zezna­
niach wziąć winę na siebie, aby odcią­
żyć swego ojca Renato Cianca. Oskar­
żony Capasso, który jest chemikiem z 
zawodu, przeczy jakoby brał udział w 
przygotowaniach do zamachu, Po prze­
słuchaniu osakrżonych rozprawa zosta­
ła odroczona do wtorku przyszego tygo­
dnia. (ATE),

Trójka w Rzymie zawarła układ
Kanclerz Doflfuss i premier Gómbós 

byli podejmowani śniadaniem przez pod 
sekretarza stanu Suvicha. Popołudniu 
rozpoczęły się w Palazzo Venezia per­
traktacje z udziałem ekspertów gospo­
darczych. Rozmowy trwały przeszło trzy 
godziny i doprowadziły do osiągnięcia

Ukrywanie zgonu
prezydenta-dyktatora

porozumienia w sprawie zawarcia ukła­
du. Podpisanie układu miało nasrtąplćw 
sobotę o godz. 4-ej w Palazzo Venezia. 
a treść traktatu będzie jednocześnie opu 
blikowana w Rzymie, Wiedniu I Buda­
peszcie. (ATE).

Do Colon (Panama) nadeszły niespraw­
dzone dotychczas wiadomości o śmierci 
prezydenta Venezueli generała Vincen- 
to Gomez‘a, który od 25 lat sprawował 
autokratyczne rządy w kraju. Od lat 
prowadził on odosobnione życie w swo­
im pałacu, otoczony gronem zauszników. 
Jak  twierdzą prezytfent Gomez posiada 
przeszło 300 dzieci nieprawego pocho­
dzenia, z których większość zajmowała 
stanowiska urzędowe. Podobno wiado­
mość o zgonie prezydenta Gomeza utrzy

WIECZOREK TANECZNY 
na obozy czerwonych harcerzy

Kolo Przyjaciół Czerwonego Harcer­
stwa T. U. R. zaprasza wszystkich tow. 
tow. na Wieczorek taneczny do sali klu­
bowej „Ateneum", ul. Czerwonego Krzy 
ia  20 w niedzielę dnia 18 marca o godz. 
8 wiecz.

Cz. Harcerze, Turowcy, Sportowcy— 
przybywajcie!

**«
I-sz.y Rob, Ośrodek Wych. Fizyczne­

go zawiadamia, że zapowiedziana na 
niedzielę dinai 18 marca Zabawa tanecz 
na nie odbędzie się.

Zaproszeni tow. zechcą wziąć udział 
w Wieczorku tanecznym Czerwonych 
Harcerzy.

XXXKXXXXXXXKXXXXKXKXXXXXKXKX

I k s i ę g a r n i a I
’ ROBOTNICZA

WARSZAWA, 

ul. Czerw onego Krzyża 20
otrzymała broszurę tow. O. Bauera 
p. t.: „Der Aufstand der osterrei- 
chischen Arbeiter". Cena gr. 70, z 

j  przesyłką gr. 95. Na prowincję wy- 
X sylamy po wpłaceniu należności na 
X P. K. O. Nr. 1228.

mywana jest przez rząd Venezueli w ści­
słej tajemnicy w obawie rozruchów. VI'
kraju zaprowadzono cenzurę pism i wia 
domości. Wszystkie gmachy państwowe 
w stolicy kraju obsadzone sa przez woj­
sko. (ATE).

OTYŁOŚĆ
OSŁABIA SERCE

Serca otyłych, obłożone tłuszczem, 
pracują z wysiłkiem, wyczerpują się : 
wcześniej odmawiają posłuszeństwa. Zio­
ła Magistra Wolskiego „Degrosa" zawie­
rają jod organiczny, znajdujący się w 
morskiej roślinie Yahanga, który wpro­
wadzony do organizmu, pobudza gruczoł 
tarczowy do należytej pracy, powodując 
spalanie nadmiernego tłuszczu. Stosują 
się przeciwko otyłości i nie wymagają 
specjalnej djety. Zioła ze znak. ochr. 
„Degrosa" do nabycia w aptekach i dro- 
gerjach (składach aptecznych). Wytwór­
nia Magister E. Wolski, Warszawa, Zło­
ta 14 m. 1.

MŁODA KRAWCOWA przyjmie szycie 
i reperacje za małą oplata. Oferty pod 
„Pilna".

I  Księgarnia’ „T0M“
E  W arszaw a , ul. L eszno  JA 77. 5
*" p o s ia d a  n a  sk ła d z ie  d z ie ła  M arksa. "*

*  i S
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E ngelsa, Lenina i t. p. Bogaty dział 
broszur polityczno-społecznych w c«- 

nie od 5 gr. wzwyż.
Wszelki* nowości beletrystyczną 1 nau­

kowe.
Uzupełnia bibljoteki na prowincji. 

Żądajcie katalogów, wysyłamy bezpła­
tnie. 224

Przy księgarni wypożyczalnia.



u ROBOTNIK", niedziela, 18 marca 1934

Echa „dobrowolnej" pożyczki
Ściąganie rat gad przymusem z groszowych emerytur...

Centrala Z. Z. K. wystosowała do M. 
Komunikacji memorjał, k tóry jest tak 
Wymownym, że bliższy-ck komentarzy 
nie potrzebuje.

Pismo Centrali brzmi:
W  memorjalc naszym z  dnia 10.XI 

1933 r. Nr. II. 1001/33 zwróciliśmy u- 
wagę na to, żc propaganda za nabywa­
niem Pożyczki Narodowej N IE  POWIN­
N A  MIEĆ CECH PRZYM USU, jak rów 
nież prosiliśmy, A B Y  ZW O LNIENI B Y ­
L I OD N A B Y W A N IA  POŻYCZKI PRA  
COWNICY, ZW O LN IEN I ZE SŁUŻBY  
A  W IĘC I  EM ERYCI, których pobory 
nie przekraczają. ISO zł.

W  związku z powyższcm podajemy do 
wiadomości Ministerjum Komunikacji 
następujący fakt, potwierdzający słusz­
ność naszych uwag.

W  R A B IE  W YŹN IEJ Agencja poczto 
wa prowadzona jest przez zawiadowcę 
stacji nazw. Świątek, któremu pomaga 
w czynnościach służbowych jego żona.

Emerytom i  wdowom zgłaszającym się 
po wypłatę w  dniu 1.X 1933 r. oświadczy 
ła  żona wspomnianego zawiadowcy, że 
N IE  W YPŁACI PRZEKAZANYCH  
PRZEZ AGENCJĘ ZAOPATRZEŃ E- 
M ERYTALN YC H , WDOWICH I  S IE ­
ROCYCH, O IL E  P R Z Y B Y L I EM ERY­
CI, W ZGLĘDNIE WDOWY N IE  POD­
PISZĄ D EKLARACJI N A  SU BSK RYB  
CJĘ POŻYCZKI NARODOWEJ.

Pod grozą przymusu wszyscy przybyli 
DO Agencji PODPISALI D EKLARA­
CJĘ  — przyczem niezwłocznie potrąco­
no im 1-szą ratę w wysokości 8 zł.
Fakt ten staje we właściwem świetle do­
piero wtedy, gdy przytoczymy wysokość 

zaopatrzeń wspomnianych wdów i  c- 
merytów.

Zaopatrzenia te przedstawiają się, jak  
następuje:

JÓZEF BUKSA, W IEŚ ROKICINY  
zaopatrzenie 66,S i zł. FRANCISZEK  
ŻUR, W IEŚ ROKICINY ZAOPATRZE­
N IE  66,51 zł. DUPAK BRONISŁAW A,

WIEŚ ROKICINY ZAOPATRZENIE  
35,18 zł. BOCHULA MAR JA, WIEŚ 
SIE N IA W A  ZAOPATRZENIE 58,05 zł. 
MARGOSIAK JÓZEF, WIEŚ S IE N IA ­
W Ą ZAOPATRZENIE 66,51 zl. ZIEM ­
BA JAKÓB, WIEŚ SIE N IA W A  ZAO­
PATRZEN IE  66,51 zł. ZABORSKI 
JAN, W IEŚ SIE N IA W A  ZAOPATRZĘ  
N IE  66,51 zł.

Nie sądzimy, aby w interesie Państwa 
Polskiego leżało zmuszanie do subskry­
bowania Pożyczki Narodowej np. wdo­
wy, pobierającej... 35 zł. 18 gr. zaopa­
trzenia, której w ten sposób pozostawia 
się na cały miesiąc na. przeżycie kwotę 
17 a .  18 gr.

Nadmieniamy, żc jesteśmy w posiada­
niu pisemnych oświadczeń wszystkich 
wyżej wspomnianych, stwierdzających, 
ŻE PODPISALI ONI DEKLARACJĘ  
N A POŻYCZKĘ, TYLKO POD GROZA 
POZBAWIENIA ICH ŚRODKÓW DO 
ŻYCIA.

Nadmieniamy również, że Józef Buk­
sa utrzymuje z zaopatrzenia swego... żo­
nę i 7-ro dzieci, Marja Bachuła — 5-ro 
dzieci, Zaborski Jan — żonę i 1-ro dzie­
ci.

Inni mają też członków rodziny na 
utrzymaniu.

Wyrażamy przeświadczenie, że tego

S JAK KOCHA =
S  DZIEWCZYNA ROSYJSKA? S

f  „ R O M A N S  i  
I  MAŃKI  i  
I G R E S Z Y N O J ” |
Z WKRÓTCE W ?  fik  Hyf /m s
S W KINIE -T i l -  JM. £%. z

rodzaju agitacja za Pożyczką Narodową 
prowadzi w konsekwencji poprostu do 
podburzania ludności.

Prosimy uprzejmie Ministerjum Ko­
munikacji o wydanie odpowiednich, za­
rządzeń W KIERUNKU POCIĄGNIĘ­
CIA DO SUROW EJ ODPOWIEDZIAL­
NOŚCI ZAW IADOW CY ŚW IĄTK A, — 
WZGLĘDNIE JEGO ŻONY, JA K  RÓW  
NIEŻ ZWRÓCENIA W SPOMNIANYM  
EMERYTOM  I  WDOWOM KW OT  
ŚCIĄGNIĘTYCH OD NICH POD 
PRZYMUSEM, W BREW  ICH WOLI..." 
Pismo Z. Z, K. mówi samo za siebie. 

Jak można ściągać „pożyczką" od ludzi, 
którzy posiadają takie emerytury?? 2  
czego mają oni pożyczać Państwu??

Słuszny zatem jest postulat Związku, 
aby tym biedakom bezwzględnie zwró­
cić kwoty, ściągnięte od nich pod przy­
musem!!

W „Kolejarzu - Związkowcu", orga­
nie ZZK. czytamy również postulat a- 
iby wogóle subskrybowane przez pra­
cowników raty pożyczki zostały z dn. 1 
lutego poddane dokładnemu przeliczeniu 
w tym kierunku, by tym pracownikom, 
których pobory zostały obniżone, obni­
żono również raty pożyczki o ten sam 
procent (natomiast w analogicznym sto­
sunku podwyższono tym, którzy z  dn. 1 
lutego otrzymują podwyższenie pobo­
rów); wkoricu — by pracowników, od­
chodzących na emeryturą już w myśl no 
wych przepisów — zupełnie zwolniono 
od dalszych rat pożyczkowych, o ile ich 
emerytura nie przekracza 150 zł.; a in­
nym — dostosowano raty pożyczkowe 
do strat, poniesionych przez nowe prze­
pisy.

STAN POGODY
DOŚĆ POGODNIE.

Na wschodzie pochmurno z rozpogodze­
niami, rano miejscami • mglisto, pozatem 
dość pogodnie. Ciepio. Najpierw słabe po­
tom umiarkowane wiatry południowe i po­
łudniowo - zachodnie.

Reportaż z wielkiego miasta
PODWÓJNE SAMOBÓJSTWO MŁO­

DEJ DZIEWCZYNY.
Nocy ubiegłej o godz. 12-ej przy ul. 

Szczęśliwieckiej 27, z  okna III piętra 
wyskoczyła i upadła na ziemię 21-le­
tnia Leo.kadja Teobertówna. Lekarz 
Pogotowia stwierdził ogólne potłucze­
nie oraz zatrucie esencją octową. De- 
speratka oświadczyła, i i  wypiła 100 
grm, trucizny. Taubertównę przewie­
ziono do szpitala Dz. Jezus, gdzie w 
poczekalni wkrótce zmarła,

SKOK Z IV PIĘTRA.
Nocy ubiegłej o godz. 23-ej, przy ul. t 

Grójeckiej 3, z okna IV piętra, wysko- i 
czył i upadł na bruk podwórza 19 1. j 
Mieczysław Zambrzuski, uczeń k ra­
wiecki, ostatnio bez pracy. Lekarz Po­
gotowia stwierdził powikłane złamanie 
obu podudzi i lewego przedramienia, 
oraz ogólne potłuczenie. Zembrzuskiego 
w stanie ciężkim przewiozło Pogotowie 
do szpitala Dz- Jezus.

Z GŁODU.
W bramie domu Leszno 122. zasła­

bła i upadła 36 1. Genowefa Wolfów- 
na, bez zajęcia. Lekarz Pogotowia 
stwierdził wycieńczenie z głodu.

Z NĘDZY.
35 1. Abrara Edelman, handlarz ulicz­

ny, zrozpaczony, że w domu troje dro-

C o  w y św ie tla ją  K ina?
ADRIA: „Zdobyć Cię muszą" film hi­

tlerowski z Kiepurą.
APOLLO: „Życie bez jutra".
ANTINEA: „Pocałunek skazańca" i 

Wiatr od morza".
AMOR: „Maski dr. Fu Manchu".
ATLANTIC; „Pożar nad Wołgą".
AS: „Kawalkada" i „Nowoczesny 

bohater".
BAJKA: „Mandżurja płonic" i rewja,
CASINO: „Parada rezerwistów".
CAPITOL: „W mrokach wielkiego 

miasta" i „Kochanek * katalogu".

CAPITOL Marszałkowska
125

Pocz. o 4-ej
O D ETTE FLO RELLE 
CH A RLES BOYER 
ARM AND BERNA RD

w wielkim podwójnym programie;

W KROKACH WIELKIEGO MIASTA 

KOCHANEK z  KATALOGU
CENY OD 8 5  GR. b. d.

MEWA: „Ludzie za kratami" i „Po­
dróż poślubna we troje".

MIEJSKI: „SOS, Góra lodowa".

S S iS  M I E J S K I
Pocz. seansów godz. 4.30, 6.15, 8, 10 w.s. o. s.
GÓRA LODOWA
ROD LA R0QUE — GIBSON G0WLAN0
. . . ______  Dla młod*. dozwol
N A D P  R O G R A M Y

„Serca wiecznie mło- 

„Na skraju

„W dale-

Yen".
War-

COLOSSEUM 
de" i rewja.

COLOSSEUM MAŁE:
Sahary" i „Bicz prawa",

CORSO: „Ulica" i rew'a.
CRISTAL: „Biały wódz" i 

ki świat".
CZARY: „Bont młodzieży".
FAMA: „Gorzka herbata gen
FILHARMONJA: „Pieśniarz

ssawy" z Eug. Bodo.
FORUM: „Zbrodniarz".
GLORJA: „Bohaterski czyn",
HELJOS; „Uśmiech szczęścia".
HOLLYWOOD: „Legjon śmierci" i 

rewja „Za 2 zł, do Paryża".
IKS: „Banita" i iilm polski.
ITALJA: „W szponach grzechu".
KOMETA: „Narzeczona z Wiednia"

i  rewja.
LOS: Od 4-ej dla mł. „Baby", od S-ej 

dla dor. „Blaski i cienie miłości".
LUX: „Banita".
MAJESTIC: „Głos skazańca" i re­

wja z Gierasieńskim.

UWAGA. Codziennie pierwszy scan* o godz 
4.30 pp po CENACH PO PU LA R N Y C H .

NOWY SPLENDID: „Jej Krglewska 
Mość".

NOWA TOMBOLA: „Żona z drugiej 
ręld" i „Ronny".

OKO PRASKIE: „Orły na uwięzi"
i komedja,

PALACE: „Rewizor" i rewja.

C o  grają w  T eatrach ?

i W Kino 
Rewji P A L A C E
VLASTA BURIAN

w filmie

R E W I Z O R ”i)
NA SCENIE REWJA: KRU K OW SK I 
law iński b o r o Rski

na czele zespołu.

PAN: „Miłostki baletnicy" i „Węgier 
ska miłość".

KUPOM

na 2 bilety 
ulgowe 

na balkon 
po zł.

„Rob" Ważne 
18/111

|9S gestie
An V  p. 4, ost. s. 10

W każdym se­
ansie rewja!

L U C IE N
MURATORE
w filmie
GLOS . 
SKAZAŃCA
Ż Gierasiaftskłm
parter p° zł, T.70-

MASKA: „Demon Wielkiego Miasta"

F A N Kowy-Śwlat 40
Pocz. o 4-ej

ELISA LANDI 
W ARNER BAXTER 
ROZSI BARSONI

w wielkim podwójnym programie:

11 M IŁOSTKI BALETNICY 
»  W ĘGIERSKA MIŁOSC

PARTER od 8 5  g r .  b. d.

TEATR ATENEUM. Dziś i codziennie 
świetna komedja sowiecka Ilfa i Piętrowa 
p. t. „12 krzeseł". Udział bierze cały ze­
spół.

Z OPERY. Dziś poraź pierwszy w sezo­
nie bieżącym ukaże się. wspaniała opera 
Moniuszki „Hrabina".

W poniedziałek wieczorem opera Moniu­
szki „Hrabina".

TEATR NARODOWY daje dziś o godz. 
4-t.ej popoł. (ceny zniżone) „Świętoszek". 
Wieczorem „Marja Stuart", w poniedzia­
łek popoł. „Zemsta". Wieczorem „Marja 
Stuart".

TEATR LETNI. Dziś o godz. 4-tej pop. 
(ceny zniżone) i w poniedziałek o godz. 3 
pop. „Pieniądz nie jest wszystkiem".

Wieczorem codziennie „Szkoła podatni­
ków".

TEATR NOWY. Dziś arcydzieło Ibsena 
„Upiory" w inscenizacji A. Węgierki.

TEATR POLSKI. Codziennie komedja 
Szekspira „Kupiec wenecki". Dziś o godz. 
S.30 pop. po cenach zniżonych sztuka J. 
Depy „Fraulein Doktor". W poniedziałek 
„Pieśń o czynie".

TEATR MAŁY. Codziennie komedja Ch. 
Bennetta p. t . : „Miłjonowy interes".. Dziś 
o godz. 4 pop. pierwszy raz po cenach zni­
żonych „Ten i tamten".

TEATR „NOWA KOMEDJA". Co­
dziennie komedja Słonimskiego p.t. „Rodzi­
na" z Jaraczem i Modzelewską.

Dziś o godz. 4 popoł. teatr „Nowa Ko­
medja" grać będzie po raz 94, komedję Ma- 
rjana Hemara „Firma".

TEATR KAMERALNY: Sukces, jaki 
odniosło wznowienie najlepszego dramatu 
Rittnera w Teatrze Kameralnym, dokumen 
tują najdobitniej komplety. Obsadę two- 
Tzą Mira Zimińska (Marja), Karol Adwen

towicz, który po krótkiej niedyspozycji 
znów objął rolę Doktora i Karol Eenda 
(Jurkiewicz).

Dziś popołudniowe przedstawienie „Ma­
łego Domku" (o godz. 4) w premjercwej 
obsadzie.

TEATR „CYGANERJA". Komedja re- 
wjowa Toma i Schlechtera p. t. „Kobieta 
5012".

TEATR „WIELKA OPERETKA". Co­
dziennie widowisko w 10 obrazach „Hotel 
pod Białym Koniem" z Mankiewiczówną i 
Bodo.

TEATR „8.30" (Mokotowska 73) daje 
dziś i jutro komedję muzyczną J. Krze­
wińskiego i L. Brodzińskiego „Yacht Miło­
ści" (New York Baby). Dziś ostatnie po­
południowe przedstawienie o godz. 4.25.

TEATR KĘWJl „MIGNON". Codzien­
nie rewja „Zemsta Kalifa".

TEATR HIPOTECZNA 8. Codziennie 
„Małżeństwo z konwenansu", komedja Ja­
dwigi Rzepeckiej - Iwanowskiej.

TEATR REWJI „MUCHA". Dziś pro­
gram rewjo operetkowy „Kiermasz hu­
moru".

JUBILEUSZ PROF. A. MICHAŁOW­
SKIEGO. W nadchodzący wtorek dn. 20 
marca nestor pianistów polskich, genjalny 
odtwórca dzieł Chopina, znakomity kompo­
zytor i pedagog prof. Aleksander Micha­
łowski obchodzić, będzie 63-lecie swej pracy 
artystycznej. W programie obydwa kon­
certy Chopina.

Z FILHARMONJI. Dziś o godz, 12 w 
poi. odbędzie się 26-ty poranek symfonicz­
ny. Udział biorą Orkiestra Filharmoniczna 
pod dyrekcją Adama Dołżyckiego, ja ­
ko soliści Lioja Kmitowa (skrzypce), Alek 
sander Michałowski (śpiew).

bnych dzieci tde ma co jeść, wyszedł z 
domu i więcej nie wrócił. Edeknanowa 
zaczęła poszukiwać męża i w kance- 
larji Pogotowia dowiedziała się, że 
otruł się on esencję octową w bramie 
domu Leszno 8. Pogotowie przewiozło 
desperata do szpitala Wolskiego. 

OTRUŁ SIĘ AŁUNEM.
Stanisław Szczygielski, robotnik, o- 

truł się ałunem w bramie domu Skier­
niewicka 34. Pogotowie przewiozło de­
sperata do szpitala na Czystem.
STARCIE TRAMWAJU Z WOZEM.

Na rogu ul. Twardej i Śliskiej, nastą­
piło starcie tramwaju limji „8" — z 
wozem. 28 1, Fajwel Szafran, woźnica 
(Grzybowska 12), spadł z wozu, dozna 
jąc potłuczenia lewego podudzia. Opa­
trzony w ambulatorjum Pogotowia.

WYPADKI PRZY PRACY.
Przy zbiegu ul. Karmelickiej i Nowo­

lipia, kierowca, 35-letni Hersz Mordka 
Rodaik, w czasie naprawy auta, został 
przygnieciony dźwigiem, doznając zmiaż 
dżenia palca lewej ręki.

Przy ul, Wołyńsikiej 22. w piekar­
ni, 28-letni Szyja Słomka, piekarz, w cza 
sie pracy przy wyrobie macy, doznał 
poranienia lewej dłoń;1 w  maszynie.

Ze s to lic y
w  k i lk u  s ł o w a c h

SYPIALNIE W PIEKARNIACH. Lu­
stracje przeprowadzone przez kontrolerów 
wykazały w piekarni Szyi Sztucynera przy 
ul. Sieleckiej 50, niezwykłe brudy, między 
in, w kotle do wody ujawniono starą gar­
derobę. Również w piekarni „Slodowiec" 
przy ul. Marymonckiej 11, stwierdzono nie 
zwykłe antysanitarne warunki. W piekar­
ni Kazimierza Chudzińskiego przy ul. Bu­
gaj 7 pracownicy spali na workach z  mą­
ką w nocnej tylko bieliżnie. Ciasto w pie­
karni Klemensa Lade przy ul. Długiej 10 
pozostawiano w brudnych kadziaeh, po­
krytych workami.

Pozatem ujawniono fałszywe nalepia na 
chlebie, pochodzącym z piekarni Marjana 
Róga przy ul. Bugaj 7.

„BATA" UKARANY. W myśl o bo wiązu 
jącego ustawodawstwa społecznego, pra­
cownicy najemni mogą być zatrudniam w 
godzinach nadliczbowych (poza 8-godzin- 
nym dniem pracy) jedynie za pozwoleniem 
inspekcji pracy, uprzednio uzyskanem.

Za przekroczenie tych przepisów inspek­
tor pracy I okręgu skazał odpowiedzialne­
go kierownika firmy „Bata" przy ul. Grzy 
bowskiej 19 i Marszałkowskiej 137, Micha­
ła Armamika, na 400 zł. grzywny.

n a s z a  Ru b r y k a

P o s z u k iw a n ie  p racy
KAWALER poszukuje gospodyni mło­

dej lub starszej wiekiem, byle zdrowa, 
szczupła, pracowita, gospodarna; czysta i 
ruchliwa. Oferty „Jaka praca — taka pła­
ca" do „Robotnika".
POSZUKUJĘ jakiejkolwiek pracy, za wy­
łączeniem służby domowej i wychowywa­
nia dzieci. Wiadomość: ul. Pańska 75 m. 17 
RUTYNOWANA nauczycielka szkół po­
wszechnych uczyT dorosłych skróconą ̂ szyb­
ką metodą. Postępy z a p e w n io n e , 
cie. Tanio. Telef. 2.00-35.

Referen-

f f B

WIADOMOŚCI SPORTOWE

PETIT TRIANON: „Sekret kobiety" 
i „Królowa szybkości".

PROMIEŃ; „Kajdany życia" i „Pałac 
na kółkach".

RIVIERA: „Rajski ptak" i „Każdemu 
wolno kochać",

ROXY; „Tajemne moce" i „Syn 
dżungli".

SOKÓŁ: „Biały upiór" i „Romans".
STYLOWY: „Zdobyć Cię muszę" — 

film hitlerowski z Kiepurą.
TON: „Bunt młodzieży" i „Płonąca 

prerja".
UCIECHA: „Prokurator Alicja Horn"
UNJA (Dzika 9): „Dlaczego zgrzeszy­

łam" i rewja.

NIEDZIELNE ZAWODY SPORTOWE, t KURS NA KANDYDATÓW NA SĘ-
Program dzisiejszych ważniejszych 1 DZIÓW PIŁKARSKICH.

■'mnaA —     1______ L 1  i.____*_____ 1imprez sportowych jest następujący:
Na boisku Legji mecz piłkarski po­

między Pocztowem P. W. a ligową Le- 
gją. Początek o 12-tej.

Na boisku Warszawianki o 11.30 mecz 
W arszawianka — AZS.

Na boisku Skry o 13-ej mecz Skra - 
Orkan,

Na boisku AZS o 12-ej dwa wiosenne 
biegi naprzełaj WOZLA na 5000 m- dla 
panów i ma 1200 dla pań.

Na Dyna&acb o 10-ej doroczne walne 
zebranie Polskiego Związku Towarzystw 
Kolarskich.

W lokalu Ligi o godz. 10-ej nadzwy­
czajne walne zebranie Ligi.

W lokalu YMCA o godz. 10-ej walne 
zebranie Polskiego Związku Gier Spor­
towych.

W Dolinie Szwajcarskiej o 17-ej uro­
czystość rozdania nagród łyżwiarzom i 
film z drugich Igrzysk słowiańskich.

Warszawskie Okręgowe Kolegjum Sę 
dziów urządza w dniach 21 i 22 marca 
w godzinach 19 — 22 kurs dla kandy­
datów na sędziów piłkarskich w loka­
lu własnym przy ul. Nowy Świat 49, m. 
3. Wszelkich informacyj udziela sekre­
tariat WOKS, tel. 500-46.
ESTOŃSCY BOKSERZY W WARSZA­
WIE, ŁODZI, WHLNIE I NA ŚLĄSKU.

Warszawski Okręgowy Związek Bok 
serski otrzymał list od estońskiego 
.związku bokserskiego z propozycją ro­
zegrania w dn. 1 lub 2 kwietnia r, b. 
meczu bokserskiego. Prawdopodobnie 
Warszawski Związek zaproszenie przyj 
mie. Przeciwnikiem Estończyków bę­
dzie kombinowany zespół PoJonji i Ma- 
kabi. Z Warszawy Estończycy udają się 
do Łodzi, gdzie 6 kwietnia rozegrają 
mecz z IKP. lub z reprezentacją mia­
sta. Z Łodzi goście wyjeżdżają na Śląsk, 
gdzie walczyć będą prawdopodobnie w

Katowicach z PKS. Przed przyjazdem 
do Warszawy Estończycy rozegrają 
mecz w Willnie z reprezentacją tego 
miasta.

W KILKU WIERSZACH.
Czechosłowacka drużyna piłkarska

Cechle Karlin ma grać podczas świąt 
na Śląsku.

Michalak, doskonały kolarz Legji, za­
pisał się do Świtu, a Olecki wstąpi pra­
wdopodobnie do WTC., dokąd prze­
n ió s ł  się ta k ż e  Kiełbasa z Amatorskie­
go KS.

Warszawski Okr. Zw. Bokserski przy 
puszczając, że na walncm zgromadze­
niu PZB. wpłynie wDiosck o przeniesie­
nie siedziby PZB, do Warszawy, zwró­
cił się do klubów per referendum o 
przełożenie terminu walnego zgroma­
dzenia okręgu na okres po walnem 
braniu PZB.

Sędzia piłkarski p. Sznajder prowa- 
dzić będzie definitywnie mecz piłkar­
ski Czechosłowacja — Rumunja 25 hm- 
w Pardubicach.
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H allo Ziem io! M ówi Syrjusz...
Ostatnie chwile lotników sowieckich przed runięciem balonu  

z wysokości 2 2 .0 0 0  mtr.
W e wczorajszym numerze ,,Robotni' 

ka“ podaliśmy, ogłoszone przez sowiec 
ką urzędową komisję śledczą przyczy­
ny tragicznej katastro fy  stra to sta tu  
,,Ossoawiachim  Obecnie podajemy
za „Prawdą“ moskiewską tekst niez­
miernie ciekawych radjotelegram ów 
wysyłanych przez ęałogę balonu „Os- 
soavAachim 1“ przed k a tastro fą  i od­
powiedzi radjostacyj sowieckich. Ra- 
djodepesze ze .stratosfery  nadawane 
były przez umieszczoną na stratostacie 
radjostację „Syrjusz".

PIERWSZA RADJODEPESZA.
Stratosta t — jak wiadomo — 

wzniósł się w powietrze około godz. 
9 rano. Pierw sza depesza nadeszła 
w 16 minut później:

„Godz. 9 m. 16. Słuchajcie! Słu­
chajcie! Mówi „Syrjusz"! Minęliśmy 
powłokę chmur 1600 m tr.“

NA WYSOKOŚCI 9,000 MTR.
Godz. 9 m. 32. Mówi „Syrjusz14, 

.Wysokość 9000 mtr. Na wysokości 
3000 m tr. tem peratura wynosiła mi­
nus 22. Nastrój załogi dobry. Przez 
okno gondoli pojawiło się słońce. 
Bierzemy pierwsze próbki powie­
trza.

45 STOPNI NIŻEJ ZERA 
NA WYSOKOŚCI 15,000 MTR.

Godz. 9 m. 56: Tu „Syrjusz44. W y­
sokość 15.000 mtr. Tem peratura na­
zew nątrz wynosi minus 45, w gon­
doli 0 stopni. W zięliśmy trzy  prób­
ki powietrza. Pod nami nieprzejrzy* 
sta powłoka chmur. Kierunku lotu 
nie możemy określić. Odbioru z zie­
mi nie słyszymy.

SZTURMUJEMY WYSOKOŚĆ 
20.000 MTR.

Godz. 10 m. 14. Mówi „Syrjusz44. 
W ysokość 19.000 mtr. Tem peratura 
nazew nątrz minus 42, nastrój b. do­
bry. Pozdrowienia z wysokości 19 
tys. m tr. dla Centralnego Komitetu 
partji wraz z towarzyszem Stalinem 
na czele. Pozdrowienia dla Central­
nej Rady „Ossoawiachimu44. Balastu 
nie zużyliśmy jeszcze. Tem peratura 
w gondoli plus 1,2. Bierzemy w ła­
śnie próbę powietrza. Przy mikrofo­
nie kom andor stra tosta tu  „Ossoawia­
chim4' — Fiedosjenko. Szturmujemy 
wysokość 20.000 mtr. Pozdrowienia 
dla „Prawdy44 i „Izwiestji44. Pozdra­
wiamy pro letarjat leningradzki, k tó­
ry zbudował gondolę stratostatu.

MÓWI „ZIEMIA44!.
Godz. 10 m. 19: Mówi „Ziemia44. 

Gorąco pozdrawiamy bohaterską za­
łogę stra tosta tu  „Ossoawiachim44. 
Najlepsze życzenia szturmowcom 
stratosfery. Otrzymaliśmy waszą de­
peszę o osiągnięciu wysokości 19.000 
mtr. Odbiór świetny.
CZERWONA ARM JA POZDRAWI4 
SZTURMOWCÓW STRATOSFERY

Godz. 10. m. 33: Mówi „Ziemia44,

Nadajemy radjode,peszę. Pozdrowie­
nia i „krasnoarmiejskoje ura44 sztur­
mowcom stratosfery od żołnierzy i 
dowódców Czerwonej Armji — 
„Krasnaja Zwiczda44.

POZDROWIENIA OD NAUKI 
SOWIECKIEJ

Godz. 10 m. 54: Mówi „Ziemia44. 
Nadajemy radjodepeszę. Gorące po­
zdrowienia żołnierzom „Ossoawia­
chimu44, szturmującym stratosferę. 
Jesteśm y przekonani, że lot wasz 
wzbogaci sowiecką naukę nowemi 
zdobyczami — Eidemann, Ałksuis, 
Iljin, Prokofjew.
NA WYSOKOŚCI 20,500 METRÓW.

Godz. 11 m. 16: Mówi „Syrjusz44.
Podajemy ostatnie wiadomości. Tem­
pera tu ra  nazew nątrz minus 38, w gon 
doli plus 15. W ysokość 20,500 me­
trów   (koniec depeszy był niezro­
zumiały).

Godz. 11 m. 27: Mówi „Ziemia44. 
W aszą depeszę radjową otrzymaliś­
my, ale koniec jest niejasny. Przy na­
dawaniu róbcie większe odstępy.
STRATOSFERA WITA XVII ZJAZD 

W. K. P.
Godz. 11 m. 42: Mówi „Syrjusz44. 

Wysokość 20,600 mtr. Uwaga! Uwa­
ga! Nadajemy depeszę radjową dla 
XVII Zjazdu Partji. Przekażcie p ło­
mienne pozdrowienie W ielkiemu Hi­
storycznemu XVII Zjazdowi WKP., 
wielkiemu i kochanemu wodzowi to ­
warzyszowi Stalinowi, oraz towarzy­
szom: Mołotowowi, Kaganowiczowi i 
Woroszyłowowi z wysokości 20,600 
mtr.

NA WYSOKOŚCI, KTÓRA 
DOTYCHCZAS JESZCZE 

NIE ZOSTAŁA OSIĄGNIĘTA.
Godz. l i m .  49: Uwaga! Tu „Zie­

mia44, W aszą depeszę o szturmowaniu

21 kilometra otrzymaliśmy. Nadajemy 
radjodepeszę. Pozdrawiamy W as z o- 
kazji wspaniałego lotu w ciężkich wa­
runkach zimowych. Jesteśm y prze­
konani, że zdobyliście nowe wiado­
mości o składzie powietrza, o sile pro 
mieni kosmicznych, i o cechach s tra ­
tosfery na wysokości, k tóra dotych­
czas nie została osiągnięta. Nauka i 
technika sowiecka są dumne z powo­
du waszego sukcesu, który ma w y­
jątkowe znaczenie. — Komisja okre­
ślenia wysokości: prof. prof, Mołcza- 
now, Oganiesow, Tubowskij, Weryga, 
Kułaków.

OSTATNIA DEPESZA 
„SYRJUSZA44.

Godz. l i m .  59: Mówi „Syrjusz44. 
Depesza radjowa przyjęta. Odbiór 
wspaniały. Nadajemy ostatnie spo­
strzeżenia. M ikro-barom etr — 36, 
barom etr — 45. Zniżamy Jot. W gon­
doli tem peratura plus 20 stopni. Wy-

Bernard Shaw o swych przeżyciach muzycznych
Kim jest Bernard Shaw w dziedzinie 

literatu ry  i teatru , wie każdy. Wiadomo 
rów nież powszechnie, że genjalny p> 
sarz interesuje się bardzo żywo proble­
mami socjalno - politycznemi. Ale bar- 
g!zo niewiele osób wie o nas o tem, że 
B ernard Shaw z rów ną niemal intensyw­
nością interesow ał się zawsze muzyką, 
że gra świetnie na fortepianie, że u trzy­
muje bardzo żywy kontak t z wybitnym, 
muzykami w kraju i zagranicą i że zna 
doskonale współczesną muzykę.

W  długiem życiu znakomitego pisarza 
był okres, kiedy zajmował się muzyką 
niejako zawodowo. Był mianowicie r e ­
cenzentem muzycznym wielkiego dzien­
nika londyńskiego i odgrywał bardzo 
wybitną rolę w  ruchu muzycznym swego 
kraju.

Ostatnio mistrz paradoksu wraca do 
swych pierwszych wzruszeń muzycznych 
i na łamach znanego miesięcznika w ar­
szawskiego „Muzyka44 ogłasza w p rze­

kładzie tłum acza wszystkich jego dzieł 
teatralnych, Florjana Sobieniowskiego, 
niezmiernie ciekawy artykuł o charak­
terze autobiograficznym.

Bernard Shaw opowiada, jak sam, bez 
udziału nauczyciela, bez żadnych w ska­
zówek, nauczył się grać na fortepianie. 
Po usłyszeniu uw ertury „Don Juana" po­
stanowił zagrać tę  muzykę na fortepia­
nie, kupił djagrammę klawiatury, pod­
ręczniki i, rzeczywiście, kolosalnym wy­

siłkiem dopiął swego: nauczył się odczy­
tywać nuty i grać, co mu dało w życiu 
chwile bardzo głębokich wzruszeń.

Przez lata swej pracy artystycznej nie­
jednokrotnie zatrzym ywał się Shaw na 
kwestjach muzycznych i niejedną spra­
wę głęboko przem yślał i przetraw ił. To 
też w swym ostatnim  artykule porusza 
on szereg najistotniejszych zagadnień i 
oświetla je z właściwą mu jasnością są­
du i odwagą.

M A T E R A C E  — T A P C Z A N Y  I kozetki H I G I E N I C Z N E
_ _   ^ n a jta n ie j  nabyć można u byłych pracowników

KNIPPE.NBE.RGA L eszn o  51
I T  ¥  T O  J '  A  na głośnik model.ML, r v  4 /  JT jT Y  „Superton - Faworlt“.
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Człowiek jest podwójno istoto
Prawa jego strona różni się znacznie od lewej

uderzające wprost

Z licytacji lombardowej garnitury , 
p łaszcze męskie i damskie oka­
zyjnie. Bielańska 19 m. 3.

W iedeńskie czasopismo „Die Umschau 4 
zamieszcza interesujący artykuł d-ra 
V ernera Wolffa na tem at asymetrycznej 
budowy człowieka. Nietylko prawa stro­
na twarzy różni się od strony lewej, lecz 
także wszystkie inne części ciała, jak 
mięśnie, skóra, szkielet i t. d. wykazują 
znaczne różnice.

Porównywając na  fotografji tw arze ze­
stawione z dwuch praw ych części z ta  
kiemiż fotografjami z dwuch lewych po

Na lodach pod biegunem
walczą wciąż o życie rozbitkowie „Czeljuskina"

K iedykolwiek nadchodzą jakieś w ia­
domości o katastrofie wśród lodów Pół­
nocy, oczy wszystkich wzracaja się w 
kierunku potężnego łam acza lodów 
„Krasina , k tó ry  lak bohatersko niósł 
pomoc rozbitkom  „Italji" Nobilego, 
gdy katastro fa  jej przez długi czas trzy ­
m ała cały św iat w olbrzymiem napięciu.

„Krasin zarzucił kotwicę w porcie 
Leningradu, gdzie czekał na remont. Od­
poczyw ał w chwili, kiedy nadeszła w ia­
domość, że „Czeljuskin" zatonął i że za­
łoga znajduje się na krze lodowej. O bec­
n ie  okazało s.ę, że ,,Krasin44 jest n ie­
zbędny, jeżeli rozbitkow ie mają być u- 
ratow ani. Zarządzono pośpieszny re ­
m ont łam acza lodów. Od 1 m arca „Kra­
sin44 gorączkowo jest reparow any. Robo­
ty  prow adzone są dniem i nocą, uzupeł­
n ia się urządzenia techniczne, gdyż w  o- 
statnim  czasie „Krasin44 był poważnie 
uszkodzony. Do w nętrza dostaw ało się 
codziennie około 50 ton wody, k tó rą  
sta le  trzeba było wypompowywać. Trze-

ba więc szybko załatać dziury, aby okręt 
gotowy był do wyjazdu, zanim będzie 
zapóźno. Instaluje się nowe urządzenia 
wentylacyjne, chłodnie dla zapasów żyw­
ności i t. a.

W  rozmowie z dziennikarzami dyrek­
tor bałtyckich doków w Leningradzie 
oświadczył, że w normalnych w arunkach 
rep a ra tu ra  „Krasina44 trw ałaby miesiące, 
ale teraz przeprow adzona będzie w cią­
gu niecałych 20 dni, aby jakn^iwcześniej 
mógł odpłynąć na pomoc rozbitkom.

Niezależnie od tego, władze sowieckie 
prowadzić będą akcję ratunkow ą samo­
lotami. Przedew szystkiem  chodzi o to, 
aby rozbitkom  dostarczyć żywności. Je ­
żeli bowiem nie uda się sprowadzić roz­
bitków  na ląd samolotami, muszą mieć 
odpowiednie zapasy żywności, aby nie 
zginąć z zimna i głodu zanim nadpłynie 
„Krasin44.

Tymczasem w alka o życie rozbitków 
„Czeljuskina44 trwa.

łówek, zauważymy 
różnice wyrazu.

Różnice te dają się zauważyć u wszyst 
kich ras ludzkich, a naw et i u zwierząt- 
Nawet dzieła sztuki wykazują tę samą 
asymetrję. Na dowód przytacza dr. 
Wolff podobiznę W enery Milońskiej. A- 
sym etrja tw arzy bogini greckiej świad­
czy o nadzwyczajnym zmyśle obserw a­
cyjnym rzeźbiarza greckiego.

Dr W'olif przypuszcza, że różnica mię­
dzy praw ą a lewą stroną człowieka nie 
jest przypadkow a, lecz wiedzie do n a j­
głębszych zagadnień istoty ludzkiej. Róż­
nica ta  jest niejako symbolem mitycznej 
podwójnej istoty człowieka.

Co usłyszymy w radjo?
Niedziela, 18 b. m.

9.00 Sygnał czasu. 9.05 Gimnastyka. —
9.25 Muzyka z płyt. 9.35 Dziennik poran­
ny. 9.40 Muzyka z płyt. 9.55 Chwilka go­
spodarstwa domowego. 10.05 Transm isja z 
Poznania. 11.57 Sygnał czasu. Hejnał. — 
12.05 Program . 12.10 Wiadomości meteoro 
logiczne. 12.15 Poranek z Filharmonji. — 
.14.00 Odczyt. 14.15 „Przegląd rynków4'.— 
14.30 Muzyka ludowa. 15.00 Pogadanka roi 
nicza. 15.20 Pieśni żołnierskie. 15.30 Pro­
gram  dla dzieci. 16.00 Koncert. 18.00 Słu­
chowisko. 18,40 Rozmaitości. 18.55 Prze­
gląd Teatralny. 19.00 Program . 19.05 Po­
gadanka. 19.20 W iązanka melodji polskich 
19.50 „Myśli wybrane44. 20.50 Dziennik 
Wieczorny. 21.00 Odczyt. 21.15 „Na weso­
łej lwowskiej fali". 22.15 Wiadomości 
sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R.
22.25 Muzyka taneczna. 23.00 Wiadomości 
dla komunikacji. 23.05 Muzyka taneczna.

Z licytacji od 35 zł. Garnitury 
i palta T if futramęskie 

oraz
NOWY ŚWIAT 59 m . 51

damskie 
i męskie 

54

sokość 20,500 m. Bez przerw y pro­
wadzimy obserwacje i doświadcze­
nia...... (przerwa) celem zbadania pro
mieni kosmicznych. Hallo! Hallo! Za­
łoga stra tosta tu  „Ossoawiachim44 prze 
syta gorące pozdrowienia leningradz- 
kiemu „Komsomołowi44, oraz jego szia 
bowi, Centralnem u Komitetowi z to ­
warzyszem Kosarowem na czele. U- 
waga! Mówi „Syrjusz44. Przesyłamy 
pozdrowienia centralnem u organowi 
naszej partji „Prawdzie44. Przeryw a­
my czasowo nadawanie i odbiór, aby 
włączyć naboje, k tóre chłoną gaz w ę­
glowy. Czekamy potwierdzenia od­
bioru naszej depeszy radjowej44.

PRZEDŚMIERTNE SYGNAŁY 
Z WYSOKOŚCI 22,000 MTR.

To była ostatnia depesza „Syrju- 
sza44. Dalsze próby nawiązania kon­
taktu  z stratostatem  nie dały żad­
nych wyników, Z badań komisji śled­
czej wiemy, że stra tosta t zaczął się 
opuszczać około godz. 12. Ze wzglę­
du na wyrzucenie zbyt wielkiej ilo­
ści balastu stra tosta t został narażony 
na gwałtowne wstrząsy. Początkowo 
naw et balon wzniósł się na nienoto- 
waną wysokość 22,000 mtr., później 
zaczął gwałtownie opadać z przecięt­
ną szybkością 900 mtr. na minutę. O 
godz. 16 radjostację sowieckie p rzy­
jęły jeszcze dwa ostatnie sygnały na­
dane przez radjostację stratostatu, 
ale sygnały te były bardzo słabe i 
niemożliwe do odcyfrowaaia. Później 
przyszła straszliwa katastrofa, k tó ­
ra cały świat nauki w  żałobę pogrą­
żyła. Pierwsze ofiary stratosfery  nie 
odstraszą jednak badaczy od dalszych 
prób zdobycia stratosfery.
AUTOMATYCZNY STRATOSTAT.

.W pobliżu Leningradu ponowiono 
doświadczenia z nowym automatycz­
nym stratostatem. Balon z chwilą 
wzniesienia się w powietrze bez przer 
wy przesyłał drogą radjową dane, do­
tyczące temperatury, ciśnienia i w il­
gotności powietrza. Po osiągnięciu 
maksymalnej wysokości 18,600 mtr.., 
gdy tem peratura wynosiła 55 st. po­
niżej zera, powłoka balonu, jak to by­
ło przewidziane — pękła. Wszystkie 
przyrządy, w  jakie był zaopatrzony 
s tratostat, przymocowane do spado­
chronu, zaczęły się powoli opuszczać. 
Prawdopodobnie spadochron wylądo­
wał w Finlandji, albo w  okolicach Je­
ziora Ładoskiego. Dotychczas jednak 
nie został odnaleziony.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
TAPF7 AMY higieniczne, automatyczn 
I H i L ł H I i I wkłady do ló- D *3
żck najtaniej poleca Wytwórnia * ańska il

T A P F 7 AMY higieniczne, automatyczne, 
I H r L I .M i1 1 patentowane 3722. Złotych 
70 komplet Wkłady do łóżek. Warunki O 
dogodne. Wytwórnia. Twarda U

T ap czan y  nowoi 
I fotele klubowe

nowoczesne, otomany, kozetki,
_______ nowoczesne, solidne, ceny

niskie. Poleca firma chrześcijańska
177 Marszałkowska 53.

T a p cza n y  Nowoczesne, automatyczne od 
I 60 zł. Fotele-łóżka od 70 zł. z pełną gwa­
rancją. Fabryka Trębacka 5. 102

T a p czan y , fotele, materace gotowe od 40, 
• przerabianie 10 złotych, Gustowne założe­

nia firanek złoty. Kroję pokrowce. Byty pod­
majstrzy Szczerbińskiego, Hoża 11, tel.8-70-54. 
Komorek. 159

Tania’4 jedno, dwu­
izbowe na własność 

i do wynajęcia, ul. ks. Janusza 72. Spłaty 
miesięczne 28 względnie 47 zł. Informacje 
w Administracji względnie w Inspekcji Han­
dlowej Zarządu Miejskiego, ul. Koszykowa 9.
4 _ 1  O  ">4 n<7  4 C / 1

A . W ^ r  TAPCZANÓW S S
nych automatycznych T

:a * warda 12. 163od 65 zł. Komplet poleca

higjenicz-

_________________________ • warda 12.

T apczanów—
piet 65 zł. M 1C1

I l a r i z a ł k n w s k a  • •

materacy. Koro-

polcca * larszałkowska 154

„MIESZKANIA

tel. 8-24-07. 156

A C  z licytacji palta lodcncwe 
■ ®  płaszcze

garnitury

palta damskie an- TC palta 
• U gabar-

nieprzcmakalne, w * marynar­
kowe CC
sportowe, gielskie sportowe,
dinowe nieprzemakalne a la Berbery Burki. 
Kurtki. Spodnie. Tanio! Gotówką. Warszaw­
ska Spółka Krawców. Sienna 18— 16 201
HTflMAMV Kozetki, Tapczany higjenicz 
(JłUiłHil* ne bez zaliczki. Twarda 2-19 
w podwórzu. 204

MCDI r  otomany, tapczany, gotówką, rata- 
IIC.DLL mi. ceny konkurencyjne.3 63

wprost Królewskiej

K uSnierka. krawcowa solidnie wykonywa­
my obstalunki, przeróbki futer, kostjumów. 

Hoża 11, 8-70-54. Komorek. 158
Tanio mycie okien, froterowanie, cyklłno- 
■ wanie podłóg, odświeżanie sufitów, ścian, 

pranie firanek chemicznie i reparacja tako­
wych. Hoża 11, 870-34. Bartuzi. 167

M fyżym aczki duraluminjowe, nowoczesne. 
*» wyrobu krajowego, lepsze od zagranicz­
nych i tańsze gwarantowane. Własna wytwór­
nia.—Chmielna 58. Wahl, tel. 293-74. Tamże 
naprawa solidna wszystkich innych tanio! 186

Wytwór- M C ię ty ch  wyrabia krzesła.
nia * *ebli U fotele, stoliki cukierni­

cze. wieszaki, dzie- Grzybowska 38, telefon 
cinną galanterję, U  502-16. Kasiczak,

49 z ł .  z licytacji,
jesienne, letnie, spodnie.

garnitury mary­
narkowe, Palta 

Nowolipie 21— 12.
103

Uiarszawska Wytwórnia Mebli d ę ty c h
** I. Wachtel i Ś-ka posiada na składzie

różnego rodzaju 
te!. 261-55

meble gtęte. Żelazna 69a, 
113

T anie  ubiory męskie, 15 zł. miesięcznic. 
* oraz przyjmuje robotę garniturów 35.—. 

Nicowanie 15.—, Ciepła 28 m. 27. 224

JJłoty Jygodniowo 2 y ranilD,e 'amP7 nocne

żelazka, czajniki elektryczne Radioodbiorniki

patefony, wyżymaczki, także dolarówki. Mar­
szałkowska 81—34, tel. 9-41-36. 8^

CEMY 06Ł0SZEŃ: Za ̂ w ^ ^ i  T• ^ ar®I.aw‘® z odnoszeniem miesięcznie zł. 5,40, bez odnoszenia xł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr.
Poszukiwanie i zaofiarowani7*?.? L , n i  te c.ie źr/  ? ’ rwycza>ne ir- 20< komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20gr.

zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc! drożej, Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
 ....  ■■  -__ ______   10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.
Redaktor odpowiedzialny! STANISŁAW  NIEMYSKI.
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